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MASONERIA JEST INSTY­
TUCJĄ ŻYDOWSKĄ, KTÓREJ
h i s t o r ia ,  s t o p n ie ,  god­
n o ś c i ,  HASŁA I NAUKI SĄ 
ŻYDOWSKIE OD POCZĄTKU 
DO KOŃCA.

Izaak Wise.

Barcelona zalała Mi nporu
#edRC z >iajtdieknieiszych miast świat*

w rękach wojsk powstańczych
LONDYN, 26.1. AGENCJA REUTERA DONO- 

5 *  „ WOJSKA POWSTAŃCZE Z NAWARSKĄ
DYWIZJA n a  : z e l e  w k r o c z y ł y  d z iś  w

DO BARCELONY, NIE KAPOTY-
Ha  o p ó r  n i e p r z y j a c i e l a .

t e  p o t w i e r d z a j ą  RÓW­
NIEŻ ŹRÓDŁA FRANCUSKIE.

Zajęta dziś w południe przez 
' ° - 3ka powstańcze Barcelona 
jest stolfcą położonej na wscho 
dzie Hiszpanii tej samej nazwy 
prow icji. Dc roku zaś 1833 była 
stolicą Katalonii, a ostatnio sie­
dzibą autonomicznego rządu. W e­
dług spisu ludności z r. 1930 li­
czyła Barcelona 1-005.565 miesz­
kańców. Miasto oraz przedm ieś­
cia położone są am fiteatralnie na 
równinie między rzekami Ilobre- 
gat i Besos, granicząc od połud­
niowego wschodu z Morzem Śród 
ziemnym, od południow ego za­
chodu z katalońskim łańcuchem 
górskim, którego najwyższym 
szczytem jest Tibidao. Na p o ­
łudnie od B arcelony wznosi się 
samotnj', ufortyfikow any szczyt 
Mortju:ch, o zdobycie którego to­
czyły gig w ostatnich dniach nie­
zwykle gwałtowne walki ąrtyle- 
ryjskie. Z chw ilą zdobycia tej gó­

ry przez powstańców, los Barce­
lony był już właściwie przesą­
dzony.

Barcelona, która jest jednym 
z najpiękniejszych miast w E uro­
pie, o charakterze nowoczesnym, 
posiada wspaniałe ogrody, poło­
żone na stokach M ontjuich, gdzie 
w r. 1929 odbyła się śetiatowa 
wystawa. Miasto podzielone jest 
przez wielkie bulwary Romblas 
na starą dzielnicę Ciudad oraz 
bardziej nowoczesną Arrabal. 
śródm ieście poza dzielnicą Ciu­
dad, zbudowane jest bardzo re­
gularnie, domy przeważnie 5 —  6 
piętrowe. Najwyższym i budynka­
mi są gotycka katedra z 13-go 
wieku, jeszcze starszy, również 
gotycki kościół St. Maria del 
Mar, giełda, pałac królewski w 
-parku miejskim i pałac sprawie­
dliw ości oraz- założony w r. 1430 
uniwersytet.

! Dzielnica portowa miasta, zwa- 
1 na Barcełoneta, posiada również 
charakter nowoczesny7 i zamiesz­
kała jest przeważnie przez ma­
rynarzy i rybaków.

D o portu Barcelony, jednego z 
najw iększych na m orzu Śródziem 
nym, zaw ijało rocznie przed w y ­
buchem w ojny dom ow ej około 4 
tysiące statków cudzoziemskich. 
Utrzymywano stąd bezpośrednie 
połączenia z Genuą. Marsylią, K a - 
dyksem, Marokiem, Lizboną, L i-

vsrpoolem . Rio de Jane.ro, Kufcą 
i Buenos Aires. Barcelona jest naj 
większym ośrodkiem przem ysło­
wo -  handlowym  Hiszpanii. Z licz 
nych gałęzi przemysłu wym ienić 
należy przem ysł m aszynowy, e- 
lektryczny, hutniczy i tekstylny 
oraz budow ę statków. Przez port 
barceloński im portowane są w 
pierwszym  rzędzie surowce, arty­
kuły spożywcze i m ateriały opa­
łow e, eksportowane zaś jedw ab, 
oliwa, oleje, drzewo sandałowe, 
sztuczne nawozy, wełna i bawełna.

Z n ó w  aresztow ania w  Rumunii
„Wykrycie" organizacji terrorystycznej

Tajemnicze samobójstwo oficera
BUKARESZT, 26. 1. (tel. w ł.). 

W ielkie poruszenie w Bukareszcie 
wyw ołała w iadom ość, pochodzą­
ca ze źródeł o fic ja ln ych  o w ykry­
ciu przez tutejsze władze policyj 
ne nowej, rozgałęzionej organi­
zacji terorystycznej, złożonej z 
członków „Żelaznej G w ardii" i 
rzekomo przygotow ującej serie 
zamachó bombowych na ebiekty 
publiczne.

W edług oficjalnych wiadom ości 
na czele tego „sprzysiężenia" 
stał porucznik w ojsk rumuńskich 
M ikołaj Dumitrescu, który na 
jednym z przedmieść Bukaresztu 
założył w swoim czasie potajem ­
ne laboratorium  pirotechniczne,

Ow a miasta zró w n a n e  z  ziem ią

10.00S isU tyc li, miele M y  rannych
S tr a s z liw e  r o z m ia r y  tr z ę s ie n ia  z ie m i w  Chile

BUENOS AIRES, 26. 1. Z San 
tiago de Chili donoszą; Wczoraj 
sze trzęsienie ziemi jest uważa­
ne za największą katastrofę ży­
wiołową, jaka wydarzyła się w 
Chili w ciągu ostatnich kilku­
dziesięciu lat,

Miasta Chilian i San Carios 
zostały zrównane z ziemią. Licz

Polsfta ostatnia w śród narodów

Dla młodzieży brak miejsc
Kin. Święlosiawski przeciw „antagonizmom narodowościowym”

Sejm owa komisja budżetowa o - 
mawiała we czw aitck  budżet Mi­
nisterstwa Oświaty, którego w y­
datki prelim inowane są na sumę 
*90 m ilionów złotych, t. j. o 23 m i 
i i.ony więcej niż budżet popizedni.
OSTATNIE MIEJSCE
Minister oświaty p. sw iętosław - 

■‘ ki w obszernym expose zaznaczył 
źe plan finansowy rządu zakreślo­
ny na czas dłuższy nie dopuszcza 
vT>rowadzenia w budżecie o s w a - 
fnwym radykalnych zmian, które 
M ogłyby zm niejszyć rozpiętość p° 
ciiędzy środkami a potrzebami Mi 
r-isterstwa Oświaty. Budżety 
'vszy3tkich niemal państw wyka­
sują wzrost sum przeznaczonych 
f,a oświatę. G dyby przeciętne przy 
rosty wziąć za podstawę do poró­
wnania. Polska zajęłaby m iejsce

młodzież. Zdaniem p. Ministra 
młodzież różnych narodowości 
musi w spółpracow ać w ramach 
lojalności państwow ej.

PRZECIW ZAJŚCIOM
Dalej om ów ił p. Minister spra 

vi ę zajść na uczelniach Warsza­
w y i Lw ow a, uważając, że są one 
wynikiem  działalności m łodzieży 
„skrajnie opozycy jn ej" i „sk ra j­
nie nacjonalistycznej". Zarzucił

tej m łodzieży brutalne m etody i 
zapowiedział, że rząd dążyć bę­
dzie wszelkim i dostępnym i mu 
środkami do zwalczenia anarchii 
i utrzymania porządku w  szko­
łach akademickich

Po przem ówieniu p. ministra 
rozpoczęła się dyskusja, do k tó­
rej zapisało się 25 posłów , a więc 
niemal wszyscy członkowie korni 
Sji.

ba zabitych w pierwszym z tych 
miast jest niezwykle wysoka i 
ma wjnosić od 5 do 10.000 zabi­
tych.

Prezydent republiki Aguirre 
udał się w  towarzystwie m ini­
stra spraw wewnę‘ rznych oraz 
30 lekarzy wojskow ych na tere­
ny, dotknięte klęską trzęsienia 
ziemi.

Z Valparaiso odpłynął krążow 
nik ze środkami leczniczym i i 
żywnością. 50 lekarzy udało się 
drogą powietrzną do okręgów ob 
jętych  trzęsieniem ziemi.

Dwa angielskie statki w ojen ­
ne „E xter“  i „A ja x “ , które znaj 
dowały się w porcie VaIparaiso 
otrzymały7 rozkaz natychm iasto­
wego odpłynięcia do Conception, 
najbardziej dotkniętych klęską 
żywiołow ą prow incji.

W całym Chili ogłoszono żało 
bę narodową. Na tereny dotknie

te trzęsieniem ziemi wysłano eks 
pedycje ratunkowe, w których 
biorą udział samoloty7 oraz od­
działy wojska.

które przed kilkoma tygodniami 
wyleciało w powietrze. Por. Du­
mitrescu wówczas zbiegł, a swe 
ją  pracę laboratoryjną przeniósł 
do niejakiego Stadle.

P olicja  wykryła obecnie całą 
organizację, konfiskując apara.y, 
służące do wzniecania pożarow i 
aresztowała około 30 osób, wśród 
których znajduje się kilku leka­
rzy, adwokatów i inżynierów. Kie 
równikiem politycznym tej orga­
nizacji był profesor gim nazjalny 
Sima, finanse dostarczał dr. Con 
stantin.

Osadzony w areszcie główny 
oskarżony por. Dumitrescu popeł 
nił samobójstwo, wieszając się 
na pasku w ustępie więziennym

Sprawa wykrycia nowej orga­
n izacji terrorystycznej budzi w 
niektórych, zresztą bardzo po­
ważnych i wiarygodnych tutej­
szych kołach duże zastrzeżenia i 
wątpliw ości.

W  kołach tych utrzymują, iż w 
związku z „w ykryciem " zama­
chow ców  niewątpliw ie naieiy  się 
spodziewać dalszego zaostrzenia 
kursu i nowych represji w sto­
sunku dc członków rozwiązanej 
„Żelaznej G w ardii" oraz je j zw o­
lenników i sympatyków (w  )

Z a p o m n i a ł  w ó ł . . .
A ta K  na m io d zie t narodową

p r z y p u ś c ił  p o s e ł S ta h i
R eferent budżetu M inister- iczowskich które, „poddaw ab sto

ABC W LUBLINIEt
W Lublinie zaprenumerować ro ­
żna „A B C" lub nabywać poje- 
Księgarni Polskiej Lewickiego, 
uL Kapucyńska L telefon 15-78

stwa Oświaty członek O. Z. N. 
który swego czasu przewędro­
wał z obozu narodowego do rzą 
dowego pos. Stahl zaatakował na 

miętnie narodową młodzież aka­
demicką i stosunki na wyższych 
uczelniach.

Przede wszystkim więc pos. 
Stahl zarzucił stowarzyszeniom  
ideowym na uniwersytetach, że 
pozostając pod władzą grup poli­
tycznych w ychow ują „w duchu 
partyjnym  i dla realizacji celów  
partyjnych".

Dalej poseł Stahl wyraz:} en­
tuzjazm dla ję.drzejewiczoskiej 
ustawy o szkolnictwie i ubole­
wał. że w roku 1937 ustąpiono 
częściow o od metod jędrze jow i-

Hialmidir SchacHi
„Czarnoksiężnik" gospodar-1 —  nie było łatwo. A le zbroje 

j Niemiec hitlerowskich, o - j nia nie m iały końca, nowo 
ostatnie, gdyż przerosty te wahają! brońca m arki Niem ieckiej | zdobyte
Sl^ od 13 —  3,3 procentów  i ta o - 
stetnia liczba właśnie charaktery­
zuje Polskę.

NIE MA MIEJSC 
W SZKOŁACH

Corocznie około 700.000 m ło­
dzieży opuszcza szkołę pow szech­
n i  Z tego około 100.000 wstępuje 
do szkół średnich ogólnokształcą­
cych i zaw odow ych. Ponieważ z 
■'ddnej strony sieć tych szkół nie 
test dostatecznie rozwinięte, P o l- 
ska stanęła w obec kryzysu szkol- 
^ g o  na odcinku szkolenia śred- 
niego i zawodowego.

Groźnie rzecz się przedstawia, 
teżelj chodzi o kandydatów na na- 
Uczycieii szkół średnich. D opływ  
sń  jest bardzo nikły, a niskie upo­
j e n i e ,  przeciążenie pracą, odstra 
z& bardzo wielu.

ZGODA NARODÓW
Następnie p. Minister w ypow ie 

d.2iał się przeciw  „w ybujałem u 
Nacjonalizm owi" i „antagoniz­
mom narodow ościow ym ", zarzu- 
Cając „niektórym  ugrupow a­
n iom * dem agogiczny w pływ  na

ziem ie, nietylko da- 
już w r(,ku 1218, twórca i | wały, ale w ym agały wysiłku  
kierownik polityki gospodar- gospodarczego —  a społeczeń  
czej Niemiec, „najtęższa g ło - stwo niemieckie było już bli- 
w a“ z pośród ekonomistów  
niemieckich H jalm ar
Schacht ustąpił ze stanowi­
ska dyrektora Banku Bzeszy.

Dymisja Schachła obudzi­
ła w opinii politycznej niepo­
kój, City zareagowała zniżką 
papierów, wewnątrz Niemiec 
wzrosło naprężenie.

Ustąpienie Schachla na 
rzecz " Funka to nie jest bo­
wiem  pierwsza lepsza zm ia­
na personalna, to nietylko od 
chodzi człowiek o ogromnym  
znaczeniu, ale musiało cos 
zmienić się, czv załam ać choć 
by chwilowo w linii gospodar 
czej Niemiec.

Polityka gospodarcza Scha 
chta budziła podziw i... zdu­
mienie. „W y c isn ą ć " tak wiele 
ze społeczeństwa, wykorzy­
stać nawet takie mom enty  
jak zabójstwo vm, Ratha, a- 
bv zdobyć środki finansowe

było juz  
skie kresu. W  tycli warun­
kach Schacht uw ażał, za ko­
nieczną pożyczkę zewnętrzną 
wzam ian za powstrzym anie  
rozpędu zbrojeń. Było to 
więc groźne dla prestiżu w y- 
rzeczenia się linii wytkniętej,
a. równocześnie uzależnienie 
się od mocarstw rozporządza 
jących złotem . A  właśnie na 
tę chwilę czekała żydowska  
finansiera by stay\7iać swe wa 
runki.

Scliaclit niewątpliwie oce­
niał te względy, -ednak uw a­
żał wyczerpanie wewnętrzne 
za ostateczne -—  to też zdecy­
dow ał się na propozycję zła­
godzenia linii. Odpowiedzią  
była dym isja i nom inacja  
Funka.

W  odpowiedzi tej mieści 
się jednak cos więcej niż 
chęć utrzym ania linii.

Schacht był człowiekiem, 
„um iejącym  rozm aw iać" z 
międzynarodową finansierą, 
m ógł być w każdej chwili po 
m ostem  między narodoyyym  
socjalizm em  a m iędzynarodo- 
yvvmi sferami gospodarczy­
m i. Schacht yvięc to m ożli­
wość nawiązania stosunków z 
m ocarstwam i zachodu, rozpo 
rządzającym i zapasem złota. 
A więc yyniosek pierw szy: 
ustąpienie Schachta, to spalę 
nie za sobą mostów prowa­
dzących do międzynarodowe 
go kapitału.

Funk to człow iek reżimu  
hitlerowskiego. Funk nie za­
waha się przed ostatecznym, 
bezwzględny ni „w yciskaniem " 
społeczeństwa. Dla tej jego  
bezwzględności został w vbra- 
ny.

Ta bezwzględność um ożli­
wi jeszcze zbrojenia. A  więc 
wniosek drugi: dalsze zbroje 
nia za wszelką cenę.

Jeśli teraz zsum ujem y ze 
sobą fak ty : spalenie połączeń  
z finansierą, dalsze zbrojenia  
i poczucie, że społeczeństwo

niem ieckie jest u kresu sił, 
nasu-wa się zdanie, że taki 
stan m oże być tylko krótko­
trwały. —  Musi przyjść odprę 
żenie. Jakie to będzie odprę­
żenie wskazują nowe zbroje­
nia za wszelką cenę. Chyba 
•wyraziście.

A  yvięc wkrótce w ojna?  
Nie dziś nie m ożna jeszcze 
odpowiedzieć. Może to jesz­
cze jedna groźba dla w ytar­
gowania n o w y c h  sukcesom. 
A  może jeszcze ostateczna 
próba linii. Schacht przecież 
jest do dyspozycji. Powrót 
m oże m ieć otwarty.

N a nastroje wojenne sta­
nowczo za wcześnie. Zresztą 
są one wybitnie szkodliwe -— 
uniem ożliwiają norm alną pra 
cę. W  każdym  razie powie­
dzieć m ożem y jed n o : zmiana 
Schachta na Funka to wzrost 
naprężenia wojennego.

W n io sek  wewnętrzny dla 
n as: bądźm y gotowi, abyśmy 
mogli być spokojni poczu­
ciem gotowości.

J. W.

warzyszenia akademickie nadzo­
rowi centralnego ośrodka mini­
sterialnego" i „osłabiały wpływy 
partii".

Wreszcie, pos. Stahl przypuścił 
atak na stronę ideową młodzieży 
akademickiej uważając, że nacjo 
nalizm młodzieży jest spaczony. 
Wychowanie musi być —  zda­
niem referenta —  społeczno -  
obywatelskie.

Były takie cziasy gdy J>. Steh 
w „A w angardzie" piśmie, w któ 
rym p. Piestrzyński pisywał ar­
tykuły p. t. „K rw ią się anaczy 
naszą drogę" takie zam ieScił 
zdanie: „Elem enty niektóre,
zwłaszcza te, dla których ideał 
niepodległości głównie jajco ne) 
gacja  państwowości zaborczej 
się przedstawiał, jako ideał rewo 
lucyjny, z zaciekłością neofitów 
przejąwszy się ideą państwo­
wą... ubóstwiły formę- prsyrujs, 
dekorację, a zapomniały o treści 
życia państwowego". Adres, poo 
którym skierowane były te słę 
wa, nie pozostawiał wątpliwości.

Czasy się zmieniają.

W  górach
Opady śnieżne
Stan pogody w Polsce w dnie 26

b. m. o godz. / rano:
Dziś rankiem w całym kraju pano­

wała pogoda pochmurna lub mgli­
sta przy siabych wiatrach z kierun­
ków zmiennych. Tem.pasatura t  Si­
dzinie 7 wynosiła od 2 stopni na wy­
brzeżu do minus 6 na W ileńszczyźnie 
Opady W Ciągu doby ubiegłej noto­
wano głównie na południu oraz w 
środku i na północy kraju.
W  górach trwa lekki mróz, a wsku 

tek opadów śnieżnych warunki dla 
sportów zimowych uległy poprawne.
Przewodyv.7any przebieg pogody w7 

dniu 27 b. m.:
Zachmurzenie przeważnie duże. 

Miejscami opady. Na północnym - 
wschodzie lekki mróz. Poza tym tera 
peratura w pobliżu 0 stopni. Umiar­
kowane wiatry południowo - wschod­
nie i wschodnie.'Nadal mglisto.
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STYCZEŃ

27
PIĄTEK

S Ł O N C E

Wschód Zachód

7— 25 16— 13

K s i ę  Z  Y c

Wschód Zachód

9— 36 —

Dl. dnia Przybyło

8— 48 1—  4

W  dniach 2 4 , 25 i 26 lutego r. b.

2-gi Turystyczny Raid Zimowy
P r z y g o t o w a n ia  w  p e łn y m  to k u

Dziś św. Jana Złotoustego
Jutro Ob*, św. Agnieszki

*•

TEATR WIELKI: Dziś w czwartek 
„Madame PompaduOr'1 Jutro w  Dią- 
tek ..Eugeniusz Onegin”  z G. Dą­
browskim.

TEATR NARODOWY: Dziś o g 8 
..Grube Ryby“  Bałuckiego.

TEATR NOWY: Dziś o g. 8-ej
„Żywy ładunek".

TEATR POLSKI: ..Maskarada" lwa 
szkiewicza 7 Andryczówną i Smoser- 
ską. T  - «  J m  Nt>

TEATR M AŁY: Temperamenty”
Cwojdzińskiego,

TEATR LETNI: „Madame Sana 
Gene" w reżyserii Niewiarowicza 
z Eichlerówną i Junoszą-Stępowskim 
na czele.

TEATR ATENEUM: Dziś „Dziew- 
czjMa z lasu J, Szaniawskiego w re­
żyserii St. Perzanowskiej.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
,-Poprosta człowiek”  z Piaskowską i 
Sawanęm.

TEATR MAIICKIEJ (Marszał­
kowska 8), ..Pani £?ovary" z Malicką 
w rob tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „Dom wa­
riatów" w reż. E. Chaberskiego

TEATR 8.15: „R oxy i je j druży­
na" z Lcdą Halamą i Rakowieckim.

TEATP MAŁE QUI PRO OUO. 
Rewia „W ielka Czwórka" z Dymszą 
i Olszą na czele o godz. 7 30 i 10 
wiecz.

REDUTA; O godz. 8.10 w. „Ucie­
kła mi przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy.

TEATR DLA DZIEC! ORTYMA W  
TEATRZE WIELKIM po raz ostatni
w niedzielę o 12-ej i 4 np.: Czerwo­
ny Kapturek „Tjzy świnki" oraz 
„Wojtek na Księżycu".

Bilety w Kasie Teatru i Orbisie.
ROSYJSKIE STUDIO DP.a M. 

Premiera „Mostu”  Surguczowa.

, Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza, He­
lena Grosaawna, Andrzej Bogucki, 
Halina Kamińka, Ws. Orłów, łrma 
lvPzł<R*skj}, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do , MAŁEGO QUI PRO QUO”

Drugi Raid Zimowy Polskiego Vou- 
ring Klubu, wzbudził wielkie zamtc. 
resowanie ze względu na odmienne od 
dotychczas stosowanego ujęcia rcgu 
laminu w zakresie klasyfikacji, purk 
tacji i kontroli czasu na drodze, eo w 
wyniku przerzuca decyzję o klasyfi­
kacji, na rezultaty z przejazdu trasy 
(próba H-ga).

Cały szereg wybitnych kierowców 
zgłosjo już swój udział w raidzie, a 
m. in. pp. Witoln Rjcrter, Mazurek, 
Karczewski, inż. Marek i Śtarorypin- 
ski.

Również i wśród automobilistów 
za' raHcznych, raid wzbudzi* duie za­
interesowanie; ze strony kierowców 
niemieckich ?olsk* Tounne Klub o- 
trzymał zgłoszenia

Przygotowania organizacyjne _ do 
raidu, tej największej imprezy zimo­

wej w Polsce zostały zakończone. Ko­
mandor raidu dyr. Aleksander Wy- 
gard objechał trasę i w porozumieniu 
z włailzami lokalnymi, zorganizował 
już należytą jej obsługę.

Jak wiadomo raid składa się % 
trzech prób:

I-SZA PRÓBA SZYBKOŚCI PIA- 
SK1EJ odbędzie się dnia 24 lutego o 
godz. 7-ej. Start zawodników odbędzie 
się w garażu na Dynasach, skąd za­
wodnicy korowodem przejadą przez 
miasto, udając się do Miłosny na 
skrzyżowanie szos na Garwolin i 
Mińsk Mazowiecki, gdzie odbędzie się 
próba szybkości płaskiej. Próba od­
będzie ńę na dystansie i kilometra 
ze =,!>rtu stającego z uruchomionym 
silnikiem.

II-GA PRÓBA (przejazd trasy) bę-

„O rd e r Rycerza jucha”
Doskonały kawał lwowskich baftarćw

Na m e b y le  jak i pom ysł w padła 
grupa bezrobotnych „złotych*1 
m łodzieńców , która od pew nego 
czasu grasuje na terenie L w ow a 
ofiarując „pokrzyw dzonym " oso­
bom  niekiedy nawet na wyższych 
stanowiskach, now e „zaszczytne", 
ale nieznane dotąd odznaczenie, a 
m ianow icie: „O rder R ycerza D u­
cha".

Order taki kosztuje 18 zł. O czy­
wiście chętnych na m edale mam y 
w Polsce dość i dlatego cały szereg 
osób dało się już nabrać na ten o r ­
der.

Stralk m an ie lskim
przemyśle lotniczym

LON DYN, 26. 1. Personel 4-ch
londyńskich fabryką lotniczych w 
liczbie 7.000 ludzi postanowił we 
wtorek wieczorem przystąpić we 

'czw artek d o -stra jk u , o  ile rząd 
nie uwzględni postulatu związ­
ków zawodowych w sprawie po 
zwolenia na wywóz broni i amuni 
c ji  dla hiszpańskiej armii repu­
blikańskiej.

W CZĘSTOCHOWIE
„ABC" można zaprenumerować 

} u p. Władysława Slachnowskiego 
nł. Ślepa 5 m. 18.

W ładze zajęły się w yjaśnieniem  
tego ciekaw ego odznaczenia Szko­
da tylko, że nie podano do w iado­
m ości ogólnej im iennej listy tych 
głęboko uduchow ionych  reflektan 
tów, a taka lista byłaby ciekawa.

T. K .

dzie kontrolowana eo do eman w sze­
regu punktów, prz? czym na etapie 
pierwszym, na óystarae Miłoeni — 
Kosów, będą następujące punkty kon­
troli ■■zaau - Lublin, Lwów, Stanisła­
wów i Kosów — meta.

Na etapie II-gim Kc-jóu- — Kryni-
■ 1 .controL? -zasr są ustauiowiomt w 

Stryju, Krośnie i Krynicy. Na etapie 
Iil-eim Krynica — 7 rtrpsure, k*vt- 
trole czasu będą: Krościenko, Nowy 
Targ i Zakopane — meta.

Zawodnicy otrzymają karty mar­
szrut każdego ê apu z podaniem teo­
retycznych czadów ęrze. azdu przez 
wszystkie punkty każdego etapu.

Met; 'taidu w Zaiop mera będzie 
się znajdowała przed Karałem samo­
chodowym LPT.

PRÓBA III-CIA SZYBKOŚCI GCR 
SKIEJ odbędzie się w Zakopanem na 
nowej drońze .ta Kalatówki. Start do 
próby ŁB-yhkości górskie] będzie Ł zw. 
ronda AL Pre?, AUśęićkiego; meta 
przed Hotelem na Kalatówkach.

Raid zakończy się po III-ej próbie, 
przy czym już o godz. 19 Bj foia 26 
lutego bę<L ogłoszone -yyniki ; rozda- 
ne zawodnikom nagrody w hotelu mi 
Kalatówkach.

V/ Zakopanym zainteresowanie raj­
dem jest wielkie, spodziewane jest bo­
wiem pozostanie liczne* rzeszy gości 1 
/ awodr.ików z FIS u .a .‘akończenie 
Ii-go Zimowego Raidu Peleliiego Tou- 
rinp Klubu.

ROBERT TAYLOR W OXFORDZII

Dc*clsa*<9y Warszawy
215 m ilio n ó w  w  ro k u  19 3 *13 8

Ogłoszono zestawienie rzeczy­
w istych dochodów  budżetowych 
m. stół W arszawy w latach 
1935/36 —  1937/38.

Ogółem  dochody zw yczajne i 
nadzwyczajne wyniosły w  1935/36 
r. 133.240 tys. zł., w  1936/37 r 
127.680 tys. zł., w 1937/38 r. 
215.781 tys. zł. Z tego dochody 
zw yczajne stanowiły kolejno w 
ciągu tych lat 91 769 tys. zł.. 
100.252 tys. zł. i 104.283 tys. zł., 
a dochody nadzwyczajne, łącznie 
Z przedsiębiorstwam i m iejskim i 
kolejno w tychże latach 41-471 
tys. zł., 27.428 tys. zł. i 111.498 
tys. zł. Na dochody zw yczajne 
złożyły Się głów nie m. in .: udział 
W podatkach państwow ych i do­
datki do podatków państwow ych, 
które dały w om aw ianych latach 
39.532 tys. z ł , 46.812 tys. zł. 1 
49.928 tys. zł., opłaty za korzy-

Uwolnienie *v>« ?ł towe
tr a n s a k c y ] e k s p o r to w y c h

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
tn fcrm acje o film ach dozw olo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25
HOLLYWOOD; „W szponach 

Monte Carlo”  i rewia. *
ITALIA: „Indyjski grobowiec".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Czarny Korsarz".
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA 
„Panienka z Posterestante” .

JURATA: „życie ulicy”  i „Królew 
ski więzień” .

KOMETA: „Strzał w nocy", na
scenie rewia.

MARS: „Rapsodia" i dodatki.
MIEJSKIE: „Złotowłosa” .
PRAGA: „Porzucona”  i rewia.
PRASKIE OKO: „Marko Polo”  i 

dodatki.
ROMA: „Brawura” z Clark Gable.
SOKÓŁ: „Tyran”  i „5 milionów

szuka spadkobiercy” .
STUDIO: „Serce moje należy do

ciebie” .
ŚWIAT: „Jezebel” i „Ostrożnie 

z miłością".

Czarna Kaw a
E le k t r y k ó w

Koło Elektryków’ Studentów Poli­
techniki Warszawskiej urządza w dn. 
1 lutego r. b. zabawę taneczną w 
górnych salonach Stow. Techników 
Polskich, ul. Czackiego 3 5. Pogodny 
i miły nastrój panujący na wszyst­
kich zabawach Kola Elektryków, do­
skonała orkiestra Lewandowskiego i 
Wysockiego oraz tani i obfity bufet 
zapewniają wyocmą zabawę.

O zaproszeniach ; biietach dowia­
dywać się można w Kole Elektryków, 
Politechnika, codziennie między go­
dziną 13 a 14, telefon 8.91.90.

Jak wiadomo, ustawodawstwo 
skarbowe uprzywilejowuje w pew­
nym sensie działalność eksportową 
przedsiębiorstw przez zwalnianie o- 
brotów z tych transakcyj od podat­
ku obrotowego.

Nowa, obowiązującą od 1 b. m. 
ustawa o podatku obrotowrym, roz­
szerzyła dalej te zwolnienia, włącza 
jąc w nie również obroty z t. zw. ek­
sportu pośredniego, t. j. obroty wy­
nikające ze sprzedaży towarów kra­
jowemu przedsiębiorstwu eksporto­
wemu, które dopiero z kolei wywozi 
dany towar za granicę.

To postanowienie ustawy wyma­
gało — dla dokładnego stosowania 
go — ustalenia pojęcia krajowego 
przedsiębiorstwa eksportowego oraz 
sposobu udowadniania dokonanej 
sprzedaży eksportowej. W związku z 
tym Min. Skarbu opracowało ostat­
nio projekt rozporządzenia w tej 
sprawie i przestało go do zaopinio­
wania Z w. Izb Przem. - Handl.

Projekt ten przewidujecie dla u- 
znania przedsiębiorstwa za krajowe 
pązedsiębiorstwo eksportowe, nie­
zbędnym jest warunek, by prowadzo­
ne ono było przez kupca rejestrowe­
go, przy przestrzeganiu prawidłowo­
ści ksiąg handlowych. Surowce, pół­
fabrykaty lub wyroby gotowe prze­
znaczone do wywozu poza granice 
Państwa —  przedsiębiorstwa te win­
ny zakupywać na własny rachunek i 
u wytwórców, bez przerobu u siebie, 
względnie współdziałać z wytwórca­
mi przy eksporcie w charakterze ko­
misantów tub ajentów, przy czym 
czynności te muszą być dokonywane 
w

Instytutu Eksport, i będą objęte 
zwolnieniami od podatku obrotowe­
go, w zakresie czynności eksporto­
wych. (J. S. I.)

stanie z zakładów i urządzeń do­
bra publicznego 3.803 tys. zł., 
3.699 tys. zł. i 4.720 tys. zł., op ła­
ty adm inistracyjne 1.741 tys. z ł„ 
2.068 tys. zł. t 2.203 tys. zł. ę tc„ 
na dochody nadzwyczajne złożyły 
się przelew y z przedsiębiorstw , 
które w ynosiły kolejno 3.813 tys. 
zł., 3.280 lys. zł. i 16-427 tys. zł., 
pożyczki 25.922 tys. zł., 15 787 
lys. zł. i 66.365 tys. zł., dotacje 
3.354 tys. zł.. 3.891 tys. zł i 4 268 
tys. zł.i w reszcie dochody różne w 
om awianych Jatach: 1.620 tys. zł., 
4.470 tys. zł- i 25.438 tys. zł

Zabawę teneczna
na s i e n t y  i w d o w y

po policjantach
Rodzina Policyjna VI Okręgu zą 

łaskawym ‘oparciem Przewodniczącej 
Zarządu Naczelnego Parni Gen. L. Za­
morskiej. urządza w dniu ..8 stycznia 
1939 r. w salonach Klub Oficerów P. 
P. (Nowy świat Nr 67)
W I E L Z Ó K  T A N E C  Z N  Y

Dochód p.-zeznai zony na Sekcję O- 
pieki nad Emorytami, fcterota a 1 i 
Wdowami po Poleglycn i Zmarłych
Policjantach.

Robert Taj lor jest motylka urodzin yr.i artystą, lecz iest także a sko­
nały m sportowcem. W filmie „Student z ' >xfordu” gra z m i Maureen 

0 “Suaivan. Film ten wyświetla kino „ROMA”.

Pomysłowy włamywacz w potrzasku

Flirtując ze sSu&ącemi
robił ode ski kinezy w plastelinę

Na terenie M okotow a dokonano 
ostatnio szeregu kradzieży Policja 
stwierdziła, że kradzieże dokony­
wane by ły  w e wszystkich w ypad­
kach za pom ocą dobranych kluczy.

Zarządzono szereg obserw acji. 
Jeden z w yw iadow ców  na ulicy 
Puławskiej zauważył znanego wła 
m ywa cza Józefa Bozęckiego, uży­
w ającego pseudonimu „og ień", 
niedawno zw olnionego z w ięzie­
nia, gdzie odsiadywał karę półto­
ra roku więzienia za włamanie.

Bozęcki rozm aw iał ze służącą. 
W łam ywacza w yw iadow ca zatrzy­

mał i sprowadził do komisariatu 
Zna.eziono przy nim pudełeczko 
zapałek, w  którym  była piastlm .

Dochodzenie ustaliło, że B ozęci. 
zapoznawał się ze służącymi i w  
czasie rozmowy brał klucze, które 
służąca miała od mieszkania i tak 
manipulował* nimi, że w  pew nym  
m om encie robił odciski w  plaste­
linie. Następnie po dorobieniu od ­
powiednich kluczy i dowiedzeniu 
się od służącej o trybie je j ch lebo­
daw ców  dostawał się do m ieszka­
nia.

ł i i a d u ż y e ł a
Biur pośrednictwa pracy

d la  słut^^f d o m o w e j
Przeprowadzając inspekcję spo­

łecznych biur pośrednictwa pracy dla 
służby domowej, komisariat rząqu 
stwierdził w wielu wypadkach, że 
biura te pobierają od służby domowej 
pL-dozwolone opłaty pod różnym i do- 
Staciajni.

Pracownice domowe zmuszane są 
do opłacania wpisowego, kaucji, t. z. 
dobrowolnych opłat na cele związków 
i biur itp.

Tymczasem biura pośrednictwa 
pracy mogą pobierać jedynie i wyłącz 
me 5 proc. od pierwszego miesięczne­
go zarobku skierowanej do pracy pra­
cownicy domowej, przy czym opłatę 
tą winien wnosić pracodawca, a nie 
służba domowa. Wykroczenia przeciw 
ko przepisom o |K>średnictwie pracy

karane są administracyjnie .yrzvW3.ą 
do 3000 zł. albo aresztem do 3 mie­
sięcy lub obydwiema karami łącznie

Należy zaznaczyć, że pośrednictwo 
pracy służby domowej mogą rrcowa- 
dzić jodynie biura p- kwoIn/iorwn prmtf
stowarzyszeń i instytucji społecznych 
lub związków zawodowych, które iwy 
skały odpowiednie pozwolenit komi­
sariatu. rządiu, w żadnym zaś wypad­
ku osoby prywatne lub instytucje 
obliczone na zysk.

Wszelkie wykroczenia na terenie 
biur pośrednictwa pracy, winny być 
podawane do wiadomości wydzoałn 
pracy i opieki kom. rządu m sRk 
Warszawy (Nalewki 2) łub telefo­
nicznie (tel. 11-24-55).

Przed rokowaniami gos^darczymi
a n g ie ls k o -n ie m ie c K ś m i

Za w o d o w a  Kurs?* b ran żo w e
i d o k s z ta łc a n ie  k u p c ó w

( jk ) . Stowarzyszenie K upców  
Polskich w  Lublinie zw ołało 0 -  
statnio zebranie, w  którym  wzięli 
udział przedstawiciele K urato­
rium Okręgu Szkolnego L ubel­
skiego, Izby Przem ysłow o - Han­
dlow ej, D yrekcji L iceów  H andlo­
w ych  i G im nazjów  Kupieckich.

Na zebraniu tym pow ołano do 
życia sekcję dokształcającą ku - 
piectwa przy S. K . P z w izytator-

ką Kuratorium , p. A leksandro­
wicz, jako przewodniczącą, na
czele.

Działalność sekcji obejm  e  w . 
in. dokształcanie kupców i prze­
szkolenie pracow ników  kupiec­
kich.

Sekcja zorganizuje w  w ększych 
miastach w  okręgu zaw odow e 
kursy branżowe.

przez rojników, prztmjsłu domowego 
oraz pracy chałupniczej.

Projekt przewiduje zwobueme od 
sposób stały i muszą przeważać oodatku pod warunkiem niezatrudma- 

wśród innych czynności przedsiębior- ! nia sił najemnych, przj czym rzemie-
stwa. ślnicy muszą posiadać karty rzeinle

Przedsiębiorstwa odpowiadające po ślnicze i mogą zatrudniać jednego 
wyższym warunkom, będą umieszcza- członka rodźmy W  przemyśle domo 
ne na liście krajowych przedsię wym dozwolone jest zatrudnianie
biorstw eksportowych, ogłaszane] w członków rodziny, a w przemyśle łu-
Dzien. Urzędowym Min. Skarbu na iowyir również i domowników 
podstawie zawiadomienia Państw. 1 Jako novum projekt rozporządzeń:;*

Projektowane zwolnieni*
od p o d a tk u  o b r o to w e g o

M in, Skarbu prze* lało sam orząd*".-1 wprowadza zwolnienie chałupników  
wi gospodarczemu do zaopiniowania od podatku obrotowego, uzależniając  
prOjCkt rozporządzenia o zwolnieniu to zwolnienie od uf-czp1 er żeni a łęb 
cd podatku obrotowego rzemiosła, 1 ubezpiecza!ni społecznej. % innych 
przemysłu ludowego, wykonywanego zmian n a lr jj s anotowaę projekt on a- 

• ' —  --------- ’ ’ —  — dlaret

W  końcu lutego b. r. udać się 
ma do Niem iec delegacja Federa­
cji Przem ysłów  E rytyjsk ich  —  w 
celu przeprowadzenia rokowań z 
przedstawicielam i Reichsgruppe 
Industrie.

N ‘ e w iadom o jeszcze, czy b ry - 
tyjskie m inisterstwo handlu zgo­
dzi się na w ysłanie razem z dele­
gacją przem ysłow ców  —  kilku 
ekspertów z pośród sw oich urzęd­
ników.

Jak wiadom o, rckowanu, ł>jy. 
tyjsko -  niem ieckie będa irualy na 
celu dążenie do zawarcia ewen­
tualnych porozum ień prywatnych 
dotyczących ściśle określonych 
gałęzi życia gospodarczego.

Strona brytyjska aoszło do 
wniosku, że tak ujęte rozm ow y 
m ają większe szanse powodzenia 
od oficjalnych  rokowań, prowa­
dzonych w celu zawarcia miedzy 
pańsłw ow ego porozumienia,

Rewisje u Uhrgtińców
w  W iln ie

W ładze śledcze przeprowadziły 
ostatnio w  W ilnie szereg skrupu­
latnych rew izji u działaczy ukraiń 
skich, przeważnie studentów USB.

Znaleziono w iele kom prom itu­
jących  dokum entów, zwłaszcza u

korespondentów pism lw ow skich  
K ilka osób zatrzymano do dyspo­
zycji władz sądowych.

Bliższe szczegóły ze w zględu ną 
dobro toczącego się śledztwa trzy­
mane są na razie w  tajem nicy

C i e k a w a
o „ G a z e c ie  P o lsk ie ? ”

„D ziennik Poznański" donosi:
W „Gazec-e Polskiej”, oficjalnym 

organie OZN wypowiedziano miej 
sca wszystkim redaktorom, ponoć

w oeju przeprowadzenia „rasowej” 
czystki składu redaKcji jeszcze z o- 
kresu kierowania tym pismem przez 
obecnego marszałka Senatu p. płk 
Miedzińskiego.

r.e włączenie do zwolnień mydlarstwa, 
a wyłączenie z nich — wędliniaratwa 
(na równi z rzeznictwem i wyrębem 
mięsa).

Ograniczenie ruchu turystycznego
w  s tre fie  n a d g r a n ic zn e j

1 0 -le tn ! ch ło p ie c
utonął na Ślizgawce

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, 20 W  
czasie ślizgania na staw ie w  Swię 
toehłow icach  załamał się lóci pod 
10-letnim Potempą, wskutek cze­
go ch łopiec wpadł do w ody i u - 
tonął.

Zw łok Potem py n :e udało aię
odszukać.

W związku z rozporządzeniem wo­
jewody stanisławowskiego po ogra­
niczeniu ruchu turystycznego w stre­
fie nadgranicznej opublikowano wy­
jaśnienie, na mocy które ęo prawo 
wjazd u na teren strefy nadgranicznej 
posiadają: urzędnicy państwowi i
Urzędnicy przedsiębiorstw państwo­
wych, oficerowie i podoficerowie w 
służbie czynnej oraz ich rodziny, jak 
również uczestnicy kursów wojsko-

W GRODNIE
„ABC* raożna snpmium srońeać 

w Kolportażu Czasopism i Dzien­
ników Związku Strzeleckiego 

ul. Śmigłego Rydza 14.

wych. Rozporządzenie to nJe obejm u 
je miejscowości: Żabie, Kuty, Ko$ów 
Huculski, Worochta, jąręmpze, Zielo­
na, Rafajlo-wa, Skole. H ebenow 1 
Sławsko.

Ulśca rozKcpana 
od miesiąca

Od przeszło miesiąca przy sMegu 
ul. Koszykowej i Oczki jezdnia jest 
rozkopana z powodu prowadzoną ro­
bót kanalizacyjnych. Utrudnia to w 
znacznym stopniu ruch kołowy na 
tym odcinku, przez który nraebacjr.’ 
cały nich ciężarowy z ul. Żmaznej <jo 
Mokotowa. Tworzące się zatory po­
wodują nawet zderzenia potaadow 
pragnących się wyminąć.



DZIEŃ W POLITYCE
OBRADY 

STRONNICTWA NARODOWEGO 
Dn'a 27 b m. w Warszawie pod 

przewodnictwem prezesa Kazimierza 
Kowalskiego odbędzie się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Stron 
nictwa Narodowego. Na porządku 
dziennym obrad przewidziane są 
sprawy wewnętrzno 
i samorządowe 
PŁK. SŁAWEK NA EMERYTURZE 

Były marszałek Sejmu, płk. Wale­
ry Sławek ma się na stale osiedlić w 
swej zagrodzie wiejskiej w histo­
rycznej wsi Racławice. Pik. Sławek 
interesuje się życiem miejscowych 
chłopów

O. Z N. SZVKUJE ORDYNACJĘ 
SAMORZĄDOWĄ 

Krążą pogłoski, że sztab 0. Z N. 
zamierza zwołać w lutym wielką od­
prawę samorządową, w której wzię­
liby udział poza parlamentarzystami 
Ozonu również działacze samorządo­
wi, członkowie Obozu.

W kołach politycznych twierdzą, 
że odprawa ta miałaby łączność z za- j 
powiedzią posła Browhiskiego w , 
sprawie zmiany ustawy samorządo- j 
wej.

CO Z PROJEKTEM POSŁA 
KEM CIA?

Podobno poseł Keńć zebrał już sze 
reg podpisów posłów z O. Z. N. 
Prawdopodobnie nazwiska tych po- 
słow przedostaną się na lamy prasy 
Co zrobi wówczas prezydium Ozonu, 
które jest przeciwne projektom, 

organizacyjne obecnie nie wiadomo, każdym ra­
zie sytuacja jest kłopotliwa.

ROZSZERZONA WŁADZA 
PREZESA KLUBU OZN.

Po ostatnich wystąpieniach niektó­
rych posłów z Klubu parlamentarne­
go O. Z. N., komisja dyscyplinarna 
ma się niebawem zebrać do rozsze­
rzenia ram władzy dla prezesa Klubu. 
Wszystkie wnioski poselskie maią 
być korygowane przez prezesa klubu 
i ocena jego jest bezapelacyjna.

AKCJA POLITYCZNA Z. Z Z.
Związek Związków Zawodowych 

przejawia energiczną działalność w 
Wielkopolsce. Ostatni' w czasie wy­
borów w Kościanie i Rawiczu stawał 
do wyborów Również na Śląsku Z, 
Z. Z. zamierza przystąpić do akcji 
wyborczej.

N W E A
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Z apjzułnui m  W U r i c n c a y  
i cftorsiuhj uhuolfyi !!

Z a t a r g  — P r a g a  —  H u s * t

Jo l llkraidcp odwdzięczyli sic
Czechom  sa autonomią

Fakt mianowania czeskiego ge­
nerała Prchali członkiem rządu 
Karpackiej Ukrainy wywołał w 
opinii ukraińskiej olbrzymi* 
wzburzenie. Prasa ukraińska pod­
nosi, że ludność Karpackiej U- 
krainy już o<? pierw szej chwili 
dała wyraź swemu niezadowole­
niu i nie brała wcale udziału w

jego powitaniu. Generała w  tah 
tylko żydzi i kolonia czeska. Na 
tę decyzję Pragi wg. tut. oceny —

Prchala z przekonań rusofil, nie 
bedzie tolerować ideologu ukra­
ińskiej nr Karpackiej Ukrainie i

wpłynęły n iew ątp liw e  oziębiała- tym samym stanie na przeszko-
ce się z dnia na dzień stosunki 
Czecho - Słowacji do Niemiec.
Ukraińców boli nie tyle to, że 
członkiem rządu został m iano­
wany Czech, ile obawa, że gen.

W  ja k ic h  w a ru n k a c h  n a s tą p iła  d y m is ja  p . B u łh a k a

Dwie, czy |edna odprawę pieniężną
otrsyma dyrektor Giełdy MresneJ

Jak ju4 powszechnie wiadomo, 
w grudniu ub. roku na zebraniu 
Rady giełdy mięsnej w W arsza- 
wi,e prezes je j p Siwiec, odczy­
tał treść podania o dymisję, zło­
żonego jeszcze podobno w listo­
padzie przez p. A. J. Bułhaka, dy­
rektora giełdy mięsnej. Dymisjo 
ta została przez Radę giełdy 
przyjęta, jedynie podobno czło­
nek Rady z branży m ięsnej, p. 
W eber, wystąpił z panegirykiem 
na cześć działalności p. Bułhaka 
i 7 wyrazami nadziei, iż pow róci 
on jeszcze zapewne na zajm owa­
ne stanowisko.

Jak mówią jednak na rynku 
mięsnym, p Bułhak, który w ca­
le nie zdradzał ochoty do opu­
szczenia zajm owanej posady, zo­
stał „sk łoniony" do podania się 
do dymisji przekonywującym i ar­
gumentami ze strony czynników 
wykóńaWbżo - nadzorczych nad 

■ .di, mięsną z ramienia resor­
tu przemysłu i handlu, a opiera­
ją c  się nu posiadanej z giełdą

Bułhak i b. prezes giełdy, dr. Pias- 
kiewicz.

OKRĄGŁE SUMKI
Co się tyczy p. Bułhaka, to po 

za wybraniem  z kasy giełdy pod 
różnymi postaciam i w okresie 
1931 —  1935 w cale „okrągłe j" 
sumki ponad 150.000 zł., poza o - 
trzymaniem w tym  samym okre- 
się różnych pożyczek z tegoż źró­
dła na ogólną sumę 14600 zł., 
które spłacił do końca 1935 r., o- 
kazuje się, że otrzymał on jesz- 
.•ze dal L ożyczki w następ­
nych latach.

Jak wynika bowiem z treści pi­
sma giełdy mięsnej z dn. 26. X. 
1937 r. oraz z protokułu Rady 
Giełdowej z dnia 21. IX 1937 r , 
p. Bułhak po 1. I. 1936 r. otrzy­
ma! r.astę. ujące dalsze pożyczki 
z kasy giełdy: 23. I. 1936 r. 4.000
zł. pod zastaw óblijrucji P oi. In - 
west. (suma ta została vt na­
stępstwie umorzona p. Bułhako­
wi przez Radę G iełdy), poza tym 
tą samą datą otrzymał p. Bułhak

I j i M  iowj lnk!l centrali przynosi aasiysi imioiii mziicie
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umowłe służbowej, wym ówił je j 
^zw iązanie w terminie przez nią 
Przewidzianym, jakoby z dniem l 
!iPca r. b

CZk F. Bp̂ HAK
d c s t 4 - "  j [ H

po-
bu-

I P I E H I E Ś N
w  kołach branży mięsnej

^ s e c h n e  zainteresowanie
^  zagadniene, czy należałaby 
Sl?  P- Bułhakowi odprawa pie- 
niężna w razie, gdyby l*rzed da- 
aym terminem m ia ł ^ tą p ie  ze 
Btanowiska zajmowanego. O bec- 
n?  dym i3j a p. B u łh a k a  nie jest 

Już w 1937 r została p.

jeszcze 15.000 zł. pożyczki, którą 
mial spłacać po 100 zł. m iesięcz­
nie —  zakładał więc swój pobyt 
w giełdzie, jak Widać, jeszcze na 
12 conajm niej lat. W reszcie 24. 
IX. 193C r. otrzymał jeszcze 4.000 
zł. pożyczki, czyli razem w  ciągu 
jednego roku 23,000 zł

NA CO TYLE 
PIENIĘDZY?

Fakt, że dnia 4. IX. 1936 r. na­
był p. Bułhak od W ił. Banku Ziem 
skiego „ośrodek" w okolicy W oł- 
kowyska, za który Wpłacił gotów ­
ka. 39.338 zł., a resztę miał w su­
mie 9 tys. zł. spłacić w ciągu 3 
lat, w dużej mierze wyjaśnia, na 
co w 1936 r. potrzeba było“ b a k o w i  wymówiona posada w  £  w 1936 r. potrzeba było p. komych wielkich interesów, 0. 

1 październiki z terminem j a k o w i  tyle pieniędzy z kasy j trzymał by! z kasy giełdy w dni,
L *V l o S  r T d n a k  V ^ r c u  mięsnej, któiej ........... ................. ....................... .........
te , -  38 r ”  J i Rada. w łaściw ie mówiąc w twfc* ,

sumy 23 tys. zł pożyczek umo­
rzona została przez prezydium 
giełdy p, Bułhakowi pierwsza po­
życzka w sumie zł. 4 tysiące, 
przeto jego Zadłużenie pozostało 
w sumie 19 tys. zł., które miał u- 
marzać spłatami m iesięcznymi po 
100 zł. od 15 tys. zł. i po 200 zł. 
od Silmy 4 tys. zł

Z treści wspom nianego wyżej 
pimna giełdy m ięsnej i protokułu 
Rady Wynikałoby, iż wobec zmia­
ny umowy z p Bułhakiem i wy­
płaty na poczet odprawy sumy 
zł. 9600 jego zadłużenie z tytułu 
tych pożyczek — po uw zględnie­
niu części spłat ratalnych —  na 
dzień 26 X. 1937 r. wynosiło je ­
szcze 6.768.16 zł. Należałoby chy­
ba tu rozumieć, że ta wypłata ńa 
poczet odprawy zaliczoną mu zo 
stała na rachunek owego zadłu­
żenia, które o tę sumę zostało 
zredukowane.

Słowem, wynikało by, że p. 
Bułhak po otrzymaniu pierwszej 
swej dym isji —  pomimo, że 
przed terminem ustąpienia resty­
tuowany został na aw jm  stano­
wisku, jednak sumę zł. 9 600 tyś. 
na poczet odprawy otrzymał.

ZWRÓCIŁ, GZY NIE?
Czy p. Bułhak tę sumę zw rócił, 

czy je j wypłata dokonana została 
zgodnie z prawem i czy p. Buł­
hak jest jeszcze zadłużony w ka­
sie giełdy i n i ile —  o tym najle­
piej by chyba wiedzieć powin.en 
przede wszystkim prezes obecnej 
Rudy giełdy, p. Siwiec orafc 
inni je j członkowie, m. in. z ku­
rii rolniczej, jak p H. Ghlipal- 
śki (prezes Kasy T argow ej), b 
senator p. W ierzbicki, p. Dzięcio 
łowski, p. o. dyrektora Irby roln. 
warsz. i last but not least p. inż. 
Bolesław Przedpełski, prezes Iż*

; by roin. warsz., a poza tym dele- 
j gat do zarządu Związku bekono- 
I wego z ramienia Rady tego Zwiąż 
ku i obecny senator.

Niezależnie od tego wszystkie­
go p Bułhak w czasie, gdy, jako 
argonauta po złote runo, Otoczo­
ny wielką fan farą  z fotografow a- 

; niem się na dworcu kolejowym  
na tle całej ekipy „p rzy ja ció ł" w 

I osobach Arona Kleina, L. W ło- 
j  Jarskiego, Każenia (słynnego z 
’ afer mięsnych na Górnym Śląs­
ku) i innych, wyjeżdżał do Rosji 
Sowieckiej dla zawarcia tam rne

, o - 
dniu

2.III.1933 r, zaliczkę na k o s z ty  
wyjazdu w sumie 4450 zł 

Tej zaliczki p. Bułhak nie tyl­
ko nie zw rócił, lecz nawet nie 
przedstawił żadnego rachunku z 
kosztów podróży, natomiast do­
piero przeszło w rok później, 
gdyż dn. 12. IV. 1934 r., prezy­
dium giełdy uchwaliło tę sumę 
przenieść na rachunek kosztów 
ogólnych giełdy mięsnej. Komen­
tarze chyba są tu zbyteczne.

Te wszystkie fakty w yglądały­
by raczej na jakiś niesamowity 
koszmar w stosunkach na rynku 
stołecznym mięsnym i na gruncie 
działalności instytucji użyteczno­
ści publicznej, jaką w myśl u - 
staw winna być giełda mięsna, 
gdyby nie to, niestety, że są smu­
tną rzeczywistością.

J. a  t.

dzie w dążeniach Ukraińców —  
do całkowitego odseparowania 
się od centralnego rządu w Pra­
dze.

Nie brak również głosów —  
zwłaszcza wśród poważnych i u- 
m iarkowanych polityków ukraiń­
skich, ie  rząd K arpackiej U krai-. 
ny przeciągnął strunę, co może 
się skończyć katastrefą. Miarą 
zdenerwowania w śród Ukraiń­
ców jest między innymi i to, że 
minister Karpackiej Ukrainy R e­
waj wysłał do min spraw zagr. 
Rzeszy Ribbentroppa telegram z 
protestem następującej treści:

Naszych protestów z powod- 
miano wari ia czeskiego generała
Prrhali trzecim ministrem Karpac­
kiej Ulirainy — Praga nie fńtty- 
jęła do wiadomości. Nie patrząc 
na nasze pi o testy, prezydent Ha- 
cha odebrał przysięgę od gen. Pr- 
chall. Sytuacja w Huszde n a tę ­
żona, ludność mocno wzburzona. 
Wczoraj odbyły się w Koszcie spon 
tanu. zre partyjne zebrr nia, czescy 
urzędnicy i „karbowa straż grożą 
strajkiem. Czeskie wojskowe auta 
wstrzymały ruch. Zaopatrzenie lud 
ności w żywność może być z te­
go powodu narażoj e na prrrszko 
dy Sytuacja mogtaby stać się 
groźną gdyby gen. Prchśua próbo­
wał objąć urzędowanie w Huszcie. 
A co najciekawsze w tej depeszy 
ministra Rewaja to zdanie: U
w a ż a r o  z a  m ó j  o b o ­
w i ą z e k  z a w i a d o m i ć  
o t y m  m i n i s t r a  s p r .  
z a g i a n i c r n y c l i  III R z e  
s z y. W  Pradze konfiskują na­
sze urzędowe informacje Pomimo 
alarmującego telegramu do nie­
mieckiego minlst ta spraw

„  irodJiikcrSrtidęfiA *
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nicznych, rząd praski rie ustęołl i 
nia cofnął swojej decyzji . 

Wczoraj — iak aonos. ukr. prasą 
gen. Prcbuln zjawił się w budyń 
ku 4 prezydium "ady ministrów 
Karpackiej Ukrainy, ażeby w che 
rs eterze mia owaoego trzeciego 
ministra zgłosić się u premier*. Dra 
Wołoszyna, celem objęcia urzędo­
wania. Na znak prorestu, P«nner 
Wołoszyn i min‘ster Rewa, mc 
pczi ęli zaproszenia na czwartko­
we posiedzenie centralnego rządu 
w Pradze i zawiadomić, ż e r n e  
będą w przyszłości brai udziału W 
posiedzeń iacti central icgo rządu 
praskiego dopóki rząd iJc odwoła 
gen. Prchali ze swego stanowuka . 
W ołoszyn i jego współpracow­

nik komunizujący socjalista Re­
waj, który do dziś dnia nie /.tr­
wał z towarzyszami ukraińskimi 
i czeskimi, zapłacili Czechom aa 
autonomię... odwołaniem się do 
3erlina. W ten sposób uświado­
mili oni najdrastyczr.iej G»e- 
chom ich przegraną monachijską. 
Opinia czeska nigdy nie zr.ptm 
ni tego policzka księdzu W oło­
szynowi, który do w iześm a ubie­
głego roku był najwierniejszym 
sługą Benesza na Rusi Zbkarpac­
ki ej... a dziś jest donosicielem 
Eerlina. W tej sytuacji spór 6 
Czecha gen. Prchali przerodzi się 
w trwały zatarg narodu czeskie­
go ze społeczeństwem ukrsin 
skim. Opinia czeska będzie obwi­
niać nie tylko Benesza, ale także 
czeskie sfery katolickie, które bez 
zastrzeżeń popierały' partię ks. Wo 
łoszyna. N ajw ięcej zarzutów spot 
ka socjalistów  czeskich, gdyż ©- 
ni jaw nie i otw arcie przez 20 lat 
popierali socjalistyczno - komti- 
nizujący ruch Rewaja.

W lym zatargu, Polacy m ogą 
| odnieść tylko korzyści. Czesi od- 
i w racając się od Ukraińców ttttl 

sza Zwracać się ze swoimi sym­
patiami w stronę narodu polskie­
go, który spokojnie oczekuje 
zmiany nastrojów  czeskich d® 
P o I s k L

Tr K.

M etoda nam aw iania i zm u szan iaŁatanie Mar czy nitko in claty&a?
„ K u r ie r  P a r a fin y "  p r z e c iw  m i w p  riśi

(J. W ,) W łaściw ie nie wypads 
dziś n ie 'b y ć  antysemitą — o ile 
Eię nie chce należeć do fołksfron - 
tu. To też c em igracji żydowskiej 
piszą wszyscy. Różnica jest jedi-ak 
„drobna" —  ale istotna. —  M ia­
nowicie prasa Ozonowa chce ży ­
dów namawiać do em igracji, pra­
sa narodowa c h c e  zaś i c h  zmusić.

TfiŻEBA ZMUSKĆ
Katolicki „M ały Dziennik" zaj­

m uje stanowisko zgodne z poglą­
dem narodow ców

W ton sposób rozumują 4 milio­
ny żydów. Syjonizm poleca na 
tym, że jeden żyd namawia dru 
głego do t migrowania, ale 
nie jedzie. W żadnym więc wy 
padku nie można uczyć rta ich 
współpracę w tym wielkim dziele 
uzdrowienia gospodarczego Fol­
ski. Żydów trzeba zmusić do emi­
gracji nie metodami hitlerowskimi, 
lecz drogą odebrana im obywatel 
stwa i reórganizacj- naszego go­
spoda stwa naród- Wego w duchu 
potrzeb narodu polskiego.

boku na posiedzeniu Rady 
Ha wniosek prezesa p. 

st^ Ca. p Eułhak został na swym 
^ ottrisku  restytuowany, podob- 
* ba żenadach nowej umowy

am m’ p- Bułhak właściwie 
«  1 dnia wówczas w  z a jm o w a iń u  
tlJ.8adY dyrektora nie opuścił, ty 

Więc do otrzymania o d p r a -  
dał chyba nie posia-
Waó ' ,Wne jednak dane wskazy-
Pod k y tóo^ y ’ że Jak^ś 3umę 1obno sporą miał dostać 
da"1" ^ 11̂  p ' *  Kokosowa posa-

Zamieszczony w Nrze „W ie-

w iasciw ie m ówiąc w prze 
szło połow ie zapłaconej za „ośro­
dek ' sumy sfinansow ały mu tę 
„tranzakcję“ .

I czyż ludzie w rodzaju p. Buł­
haka nie mają mówić, że w P ol­
sce jest „b y czo "?

K T O
H*IPOWIJ£D5E*AŁN©S«?

Bądź co bądź nie robżna tli jed ­
nak powstrzym ać się od refleksji,
że za taką gospodarkę groszem 
publicznym, którym są fundusze 
giełdy, ponosi odpowiedzialność 
cały Skład poprzedniej Rady gieł-

Masonem; opanowała nauczycielstwo
C ekawe ćrne „W elkiego Wschodu”

W arszawskiego" przyniósł dy, wśród członków któ bój był m. 
^J®le Rewelacyjnych popróstu in- i. i obecny je j pżeżes, p. gj, 

Flttacy j o tym, jak gospodaro­wali Pieniędzmi giełdy mięsnej P-
wiec.

Ponieważ ze wskazanej wyżej

Masoński roczhik francuskiego 
„W ielkiego W schodu" podaje cie­
kawe dane, dotyczące zawodów , z 
których rekrutują się członkowie 
francuskiej masonerii. Ż zestawie­
nia rrtóżemy się pfżekonać, że naj-* 
w ięcej członków  doitercza masó>- 
nerii żawód nauczycielski.

Rocznik wym ienia z tego zaw o­
du 153 osoby, w tym 36 nauczy­
cieli cżyńnych, 19 pensjonowanych 
14 nauczycieli śżkół średnich, 16 
k ierow ników  sźkół publicznych 
i t. d. 93 osoby to u izędm cy róż­

nych ministerstw i urzędów, 26 —  
sędziowie i prawnicy, 23 —  poli­
tycy, senatorcwie, posłow ie i t. d. 
Jest dalej w  lożach W ielkiego 
W schodu 34 lekarzy i dentystów, 
17 przem ysłowców, ty lu i kupców, 
12 -ńżynierów i t. d.

W e władzach W ielkiego W scho­
du zasiada 18 ńnuezyciełi, 14 wyż­
szych urzędników państwowych, 
12 inżynierów, w tym 6 na stano­
wiskach państwowych, 9 lekarzy 
orftż 14 osób różnych innych za­
w odów .

Zbyt wiele korzyści żydzi ciąg­
ną z Polski, aby im dziś nawet dla 
„przyszłości nsrodu żydow skiego" 
chciało się emigrować. Gdy się wa 
ranki Zmienią, wów czas m ajdzie 
się i chęć do wyjazdu.
OPIEKA SPOŁECZNA

„D ziennik Poznański" nawiązu­
jąc do budżetu Ministerstwa Opie­
ki Społecznej, pisae:

Opieka Społeczna nrzestala być i 
akcją tymczasową, jakby nie koń­
czącym się cerowaniem dziur 1 ła­
taniem mocno zniszczonego ubra 
nia. Prowizorium i akcja doraźna 
ustępują miejsca akcji zorganizo­
wanej, racjonalnej i trwałej. Trze 
ba w ęc szukać rozwiązań śmia­
łych i zdecydowanych. Gospodar­
cze podstawy opinii publicznej na- 
'ezy wzmoeme a przedmiot tej jakichkolwiek 
opiełd, człcw.eka — uaktywnić go­
spodarczo. Akcja zasiłkowa, w a- 
sadzie korieecna, jest zawsze jed­
nostronna. W coraz większym za 
kresie przeuiodzić trzeba do sy­
stemu zatrudniania bezrobotnych.
I społeczeństwo oczekuje takiej 
polityki

Polska — mocarstwo prędze, czy 
później musi wejść na tę dirgę 
Ptzez dreptanie na miejscu ni­

gdy nie w yjdziem y z kręgu „tym ­
czasowych posunięć" i „doraźnej 
pom ocy". Leczyć musimy istotę 
choroby nie zaś tylko usuwać 
zbyt rażące jej objaw y. A kcja  go­
spodarcza musi być naprawdę sze­
roka i śmiała, aby mogła dosięg­
nąć do rdzenia niedomagań społe- 
eznyeh

P R Z E C I W  
TOTALIZMOWI

P. K ł Hr wystąpił w „Kurierze 
Porannym " przeciw  monopartii.
Twierdzi, że nigdy nie miał ten­
dencji toTalistycznych To łylko a- 
lanny przeciwników. To co się ob­

s e r w u j e  t o  n ie  ż a d e n  to ta l iz m , t o  
s iła  „ w e w n ę t r z n a "  OZN.

Jeżeli zas O 7 N. jest p-„e«w - 
ny t. z w . koalicji stronnictw > *  
warszawskiej Radzie Miejskiej iw  
chce w ch od z ić  w żadne pakty mię­
dzypartyjne, to okoliczność ta a r ­
nika z tego' prostego faktu, A? O. 
Z. N. posiada dość wystarczające 
poczucie własnej siły p(l itycznei. 
aby zrealizować samodzielnie cwt 
not rzedne dla interes' państw* 
tym bara? rej, że projekty „koah- 
cyine" były już w Polsce realizo­
wane 1 skończyły się bardzo smut-

P Ki, Hr. wychodzi z form al­
nego założenia, że monopartią jest 
tylko identyfikowanie władzy par­
tyjnej z udadzą państwową, o ile 
tego nie ma, nie może być m ow y e 

wpływach tot&li- 
stycznych. Gdyby jednak p K* 
Hr. mniej form alizował spostrzegł 
by, że OZN chce nielyie sam odl.el 
nie pracować, ile mieć „dryłącą- 
ność" na rządzenie. A  w łam ie 
„w yłączenie" innych ca  w pływu 
na decyzję — to cecha totalizmu.

WIELKIE SŁOWA
„ R o b o t n i k "  p r z y p o m in a  słoWa 

R o m a n a  D m o w s k ie g o ,  k t ó r e  są od 
p o w ie d z ią  n a  d ą ż e n ia  d o  „w yłąćz- 
h o ś c i " .

Jako jeden z ostatnich przemawiał 
w dysKusji Dmowski. Mówił Oględ­
nie, nikogo osobiście nie atzkująr 
Nawiązując do p zemowieu w Któ­
rych ci i owi jaknajbardztej « ę  
odżegnywał; od Polski klerykalnej 
iub czerwonej, powiedział tu in. 
tak mnieł więcej: .^Zadużo jest u 
nas w Polsce ludzi, którzy wciąż 
zapewniają, iż nie chcą, aby Pol­
ska była taka łub owaka, 1 Z góry 
ją wyklinają, jeżeli nie będzie ta­
ka. jak oni sobie życzą Chodzi p 
to, aby była w ogóle, i tó Jest fca|- 
ważniejsze‘“ .
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Antoni Chocieszyński

Dramat Karoli ^  gkowslt
B yw ają często wydarzenia, łctó- 

re załatwione w ścisłym kółku 
oĆKłada się ad acta. Tak mi się 
wydaw ało po dyskusji na pew nym  
w ieczor/e  literackim  w^ Pałacu 
Działyńskich w  Poznaniu. Ty mc za 
sem w obec głosu krytyki, o czym  
pocLŻej trzeba sprawę oddać pod 
sąd... opinii publicznej jak się to 
mawia.

Otóż 18 stycznia b. r. odbył s:ę 
w Pałacu Działyńskich w Pozna­
niu t. zw. Czwartek Literacki, na 
którym m ów ił członek P .A .L -u  
p. Karol Irzykowski o „W spół­
czesnej dramaturgii w Polsce".

Z pew nych przyczyn „zasadni­
czych", o których również poni­
żej, poszedłem wysłuchać tej pre­
lekcji. P. K arol Irzykowski w ob ­
szernym odczycie przedstawił stan 
dzisiejszej dramaturgii w Polsce i 
—  m ów iąc krótko —  wydał sąd 
bardzo ujem ny o wartości w spół­
czesnego dramatu. Na ogół stw ier­
dził teą jm aw ca  przedmiotu, że to 
co dziś s:ę dzieje na scenie, z m a­
łym i wyjątkam i, jest bezwartoś­
ciowe, ooza tym nacechowane 
płycizną i że w teatrze panuje kry 
zys duchow y, któiy  zagraża sce­
nie polskiej ruiną.

Zazw yczaj po takich prelek­
cjach  w yw iązuje się do tematu 
dyskusją. Niżej podpisany uznał 
za w łaściw e zabrać w  p ie j głos,__ 
zwłaszcza, że w zupełności podzie 
la pogiąć prelegenta, iż istotnie 
dzisiejszy dramat w  Polsce choru­
je  co najm niej na.... złośliwą ane­
mię.

W  dyskusji zwróciłem  uwagę na 
przyczyny upadku dramatu pol­
skiego, której to okoliczności ku 
memu zdumieniu tak znakomity 
znawca dramatu nie starał się po 
stawić djagnozy. W skazałem więc, 
że zdaniem moim -ak jest w  dzi­
siejszej polskiej dramaturgii, p o ­
nieważ zgubiła ona ideologię pol­
ską, narodową, a poszła na m a­
now ce szmoncesu żydowskiego. A  
że dzisiejsza tw órczość literacka 
w  Polsce znajduje się na rozdro­
żach, to dowodem tego fakt na­
stępujący :

W „Naszym Przeglądzie" (w ar­
szawskim czasopiśmie żydow ­
skim ) w listopadzie ub. roku czy ­
tałem, że na uchodźców  żydow ­
skich złożyli ofiarę m. in. lum i- 
niarzami wybitni przedstawiciele 
pióra, jak p. Z. Nałkowska i dzi­
siejszy prelegent p. Karol Irzykow 
ski, zapominając, że polskie dzie­
ci na Polesiu puchną z głodu. „Nie 
można się więc dziwić, że róg zło­
ty huka po lesie, a nam ostał się 
jeno sznur" —  zakończyłem moje 
uwagi na marginesie tego odczytu.

Oczywiście sala przyjęła uwagi 
te z podzielonym i nastrojami. Pod 
czas gdy jedni solidaryzow ali się 
z tą argumentacją oklaskami, in­
ni —  bo i takich mamy już w  P oz­
naniu —  uważali za odpowiednie

J. F. WITTKOP

domagać się ,,wyższego ( 1!) pozio- I glądów nie uważali za wskazane 
m u" dyskusji. W ytknięcie zatem należycie ocenić i oświetlić, a na- 
polskiem u członkowi literatury, wet w jednym wypadku wręcz 
że z chudej kalety literata, ali- , sprawę zaciemnić, poczułem  się do 
m ontowanego w  dodatku pensją I obowiązku publicznie w  tej spra- 
przez Państwo nie godzi się skład j wie zabrać glos. Bo przecież op i- 
kować na m iędzynarodowe ży- jnia publiczna narodow o myśląca,
dowstwo, kuzynów Rotszyldów, a 
raczej nieść należy ofiarę na głod 
ne dzieci polskie uważał pewien 
odłam inteligentnego polskiego 
audytorium za czyn obniżający po 
ziom dyskusji o polskim drama­
cie.

Sam prelegent tłum aczył się ze
sw ego żydosamarytanizmu w  n ie­
zwykle ds-w ny i sw oisty sposób, 
wskazując, że właściwie dał p. 
Rudnickiemu za jego namową na 
ten cel ofiarę, pragnął jednak, by 
to było anonimowo ( !!)  a tu tym­
czasem jego nazwisko ogłoszono. 
Tableau. Tak dosłcwnie tłomaczył 
się ze sw ej ofiarności dla uchodź 
ców żydowskich członek Polskiej 
Akademii Literatury. Anonim owo 
byłoby w porządku —  tymczasem 
ten nierozsądny przyjaciel to og ło ­
sił. Tę m im owolną hum orystykę 
dopełniły dalsze słowa sum ilują- 
eego się prelegenta, który w swej 
n iefrasobliw ej form ie przem awia­
nia wskazał, że i tu rozegrał się 
dramat pewnego rodzaju. Oczy­
wiście na takie dictum  nie m og­
łem  oprzeć się pokusie, żeby głoś­
no dodać „a pan w tym  dramacie 
jest centralnym  bohaterem ".

Nie byłbym  tej całej sprawy po 
ruszał na lamach prasy, bo uw a­
żałem rzecz za załatwioną w czte­
rech ścianach Pałacu . Działyń­
skich pozostawiając resztę spra­
wozdaw com  prasowym , którzy na 
odczycie byli obecni. Gdy jednak­
że sprawozdawcy prasowi zdarze­
nia tego, które nosi nieco szersze !

znająca strukturę socjalną Polski 
i dramat na jej tle się rozgrywa­
jący w Polsce wie, że dziś nawet 
niejedna prosta kobiecina ze wsi 
na straganie szuka kupca - Pola­
ka by nie oddać swych groszy 
żydowi i że są w Polsce setki „Na­
praw, w których grypa szaleje", 
polskie wsie cierpiące skrajną nę­
dzę, że w miastach na peryferjach 
jest tyle głodu i niedostatku cier­
pliwie czekającego na wybawie­
nie i że w takim stanie rzeczy prze 
ciętny obywatel Polak wie pcd 
jakim adresem nieść ofiary. Jak­
że więc dziwnym wvdaje się, że 
nie zupełnie w ie to ten, który w 
pierwszym  rzędzie pow ołany jest, 
by mędrca szkiełkiem i okiem  
przenikać tragizmy współczesne 
Narodu Polskiego, zwłaszcza, że 
współplem iency przez niego wspie 
rani posiadają m ożnych protekto­
rów dzierżących na całym św iecie 
potężne fortuny. Skoro więc A ka­
demik Literatury Polskiej tego so­
bie nie uświadamia, to nie ogarnia 
całokształtu życia Narodu, które­
go jest cząstką i widocznie ogar­
nąć nie umie abstraktów, jakimi 
są szlaki ducha tego Narodu.

Sadziłem, że sprawozdaw cy pra 
sowi w tym kierunku i na tych 
przesłankach opierając ocenę dys­
kusji wyrażą swój pogląd w spra­
wozdaniach. Tymczasem stało się 
inaczej. Nie poruszono tej delikat 
nej materii w cale albo...

I tu proszę uważnie przeczytać 
jak sprawę zreferował recenzent

cechy, aniżeli zwykła w ym :anę po literacki „Dziennika Poznańskie­

go" p. Jerzy Koller. W numerze
18 z 22 stycznia czytam co nastę­
puje:

„Jak n nas ludzie, skądinąd In­
teligentni, nie są przyzwyczajeni do 
stosowania wyższych kategoryj 
myślowych i p®vch:cznych w dzie­
dzinie zagadnień teatralnych, do­
wiodła jaskrawo dyskusja — po­
wiedzmy otwarcie — stojąca na 
poziomie żałosnym.

Wystarcza zanotować, że po­
ziom ten zdobył nie tylko protest 
wyraźny ze strony audytorium, ale 
bardzo stanowczą a ostrą w tonie 
odprawę doktora Troczyn̂ kiegc. 
Trudno, trzeba się zgodzić; nie 
każdy odczyt nadaje się do dysku­
sji i nie Wazdy słuchacz również.

Irzykowski jest trudny, a jego 
myśli wymagają odpowiedniego 
myślowego przygotowania od kon­
sumentów. Słusznie bowiem zau­
waży! dr. Troczy jiski, że jest to o- 
statm już może reprezentan* daw­
nej dobrej szkoły literackiej i dy­
scypliny myślowej".
Po przeczytaniu powyższego 

każdy bezstronnie m yślący Polak 
inteligent, oceni właściwie kto za­
sługuje na opinię ,żałosnego kon­
sumenta". ,Naród —  dobra szko­
ła literacka i dyscyplina m yślow a" 
to nie są przedm ioty, które ogląda 
się przez lorgnon. W reszcie by 
obraz był kom pletny niechaj opi­
nia publiczna pozna wachlarz naz­
wisk polskich intelektualistów 
niosących ofiary na uchodźców  ży 
dowśkich ogłoszony w „Naszym  
Przeglądzie" nr. 324 dnia 19 listo­
pada 1938 r.:

Jerzy Andrzejewski, Maria 
Czapska, Józef Czechowicz, Wan­
da Filipowiczowa, Karol Irzykow­
ski, B. M., Zofia Nałkowska, Sta­
nisław Piętak, Adolf Rudnicki, 
Cz St., Jan Tarnowski, Jan Tytus 
Tarnowski. Ta trzynastka złożyła 
w sumie zł. 260,— .

Na tym kończę, a resztę dopo­
wie sobie każdy Polak sam.

R A C JO N A L N E  O D Ż Y W IA N IE
wym aga obecności soli m ineralnych. Nasze codzienne pokarmy—  
chleb, mięso, jarzyny, zawierają nieraz za mało substancji mine­
ralnych, których brak sprzyja tw orzeniu się nadmiaru kwasów 

w organizmie i zmniejszeniu odporności.

r a i f f A e r o ^ e n  W. W.  =
uzupełnia brakującą w organizmie ilość soli mineralnych. 

A p t e K a  M a z o w i e c k a ,  Warszawa, Ma z o wi e c k a  10

‘J oiska gen. 1 ranco na przedmieściach Barcelony

Dni Lubelszczyzny
o d b ę d ą  się w  c ze rw c u

(jk) W ubiegłym tygodniu od 
było eię w Lublinie posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego „Dni 
Lublina, Zamościa i Lubelszczy­
zny". Posiedzenie miało na celu 
skoordynowanie prac przygoto­
wawczych w poszczególnych oś­
rodkach uczestniczących w tej 
wielkiej imprezie turystycznej.

W porozumieniu z delegatem

L igi Popieran-a Turystyki przy 
Dyrekcji F K P. w Radomiu, p. 
Naczelnikiem Rulskim ustalo­
ny został ostatecznie termin im­
prezy, który wyznaczono na o- 
kres od 4 do 11 czerwca br.

W  program ie „D n i" pc®. Lu­
blinem i Zamościem, wezmą n - 
dział Puławy, Kazim ierz i Nałę­
czów.

Dom  po królu angielskim
do w y d z ie r ż a w ie n ia

Przy jednej z najw ytw orn iej­
szych ulic Londynu, słynnym P ic- 
cadilly, tuż przy H yde Parku, wisi 
na jednym  z dom ów  od kilku dni 
nad bram ą tabliczka z napisem: 
„D om  do wydzierżawienia". Dom 
ten nosi liczbę 145 i m czym  nie 
różni się od otaczających go ka­
mienic.

A jednak dla każdego Anglika 
dom  ten posiada bezcenną wprost 
wartość. Tu bow iem  od roku 1927 
mieszkali księstwo Y orku aż do 
chwili, gdy po abdykacji Edw ar­
da VIII otw orzyły się przed nimi 
bramy Buckinghamskiego pałacu.

Dom księstwa Yorku zbudowa­
ny został przed 150 laty. W domu 
tym mieści się 20 pokojów  poje- 
dyńczych oraz 9 dużych salonów 
recepcyjnych. P ierw otnie pała­
cyk księstwa Yorku zamierzała 
nabyć pewna firma budowlana 
która pałac_ wraz z sąsiednim gma 
chem przebudow ać chciała na 
dom czynszowy. Ostateczna, od ­
stąpiono od tego zamiaru. I dziś 
dom nie jest już na sprzedaż, a 
jedynie do wydzierżawienia. T. 
zn że pierwoćn: siedzibę obecnej 
pary królewskiej zamierza zacho­
wać się w  niezmienionym :• tanie.

W ielki koncert K arłow icza
na c t w s r d e  z a w o d ó w  F . I . S .

W roku bieżącym mija 30-ta rocz­
nica śmierci Mieczysława Karłowicza, 
który zginął tragicznie, zasypany, la­
winą w Tatrach.

Aby uczcić godnie pamięć wielkie­
go kompozytora PoLkie Radio we­
spół z Pol. Z r , Narciarskim organizu­
je dn. 9. 11. w Zakopanem w saii 
T-wa „Sokół" wielki koncert utwo-

___________  3 0 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BtOW N

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Spojrzał niecierpliwie na zegarek. Oczywiście, 
przyjechał za wcześnie —  była dopiero ósma 

Pom yślał, iż powinien zaraz zadepeszować do 
siostrzenicy’ i zawiadom ić ją, że się czuje dobrze 
i, jak  przewidywał, wróci za k.ilka dni do Sor­
rento Sicarcił siebie w duchu za karygodne za­
niedbanie —  powinien był to zrobić jeszcze wczo­
raj i uspokoić Bry gidę, ponieważ m ogła w jakim ś  
dzienniku przeczytać o katastrofie. Naw iasem  m ó ­
wiąc teraz już nie wątpił, że jego wóz uległ do­
szczętnemu rozbiciu, a Frioni przy tym zginął.

Odchodząc od sklepu spostrzegł w7 oknie wy­
stawowym kartkę, ustawioną między Bachusem  
a popiersiem Napoleona III

„Sklep zamknięty  
z powodu żałoby w rodzinie"

—  Dziś się wszystko przeciw mnie sprzysię- 
głol —  pom yślał. —  Gdzie teraz będę szukał tego 
Lagache‘ a?...

Zw olnił taksówkę i na najbUższym rogu wszedł 
do kawiarenki. Zam ów ił białą kawę i dwa ro­

galiki. Spożyw ał śniadanie stojąc, jak  to jest 
przyjęte w lokalach tego rodzaju.

Za  ladą pokrytą cynkową blachą, siedziała 
właścicielka —  duża tęga kobieta w kokieteryj­
nie przybranej kokardkam i bluzce koronkow ej, 
mieszczącej z trudnością jej obfite kształty. Prze­
rzucając. krótkimi pulchnymi palcam i stos kar- 
lek i rachunków, donośnym głosem w ydaw ała  
rozkazy zaspanemu kelnerowi, który zam iatał le­
niwie posadzkę posypaną trocinami.

—  Czy pani wie, gdzie mieszka właściciel an­
tykw am i, pan Lagache? -  zapytał uprzejm ym  
tonem Soederlund.

W łaściw ie w tym celu wstąpił do kawiarenki. 
Gdy kelner podał śniadanie, przypom niał sobie, 
że dziś jeszcze nic nie m iał w ustach. Kawa mu  
nie sm akow ała, ale rogaliki zjadł, bo były świe­
że, chrupiące i nawet ciepłe.

—  Lagache? —  powtórzyła właścicielka ka­
wiarenki.

—  Tak. Czy pani go zna?
—  H a ! Lepiej niż pan przypuszcza, drogi 

panie!
—  Chciałbym  g0 widzieć. Byłem  w sklepie, 

ale jest zam knięty z powodu żałoby w rodzinie.
—  O lała! Mnie nie nabierze na tuki kaw ał! —  

W yprostow ała się z godnością i dodała: —  W  na­
szej rodzinie nie ma żałoby, panie szanowny.

Soederlund zorientow ał się, że m a do czynie­
nia z panią Lagache, zwaną popularnie w tej oko­
licy „M am ouche".

—  Jednak muszę go widzieć, proszę pani

P a m i ę t n i k i
le k a rzy

Nakładem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych ukazały się pamiętniki 
lekarzy” . Książka ta (680 stron wiel­
kiego foimaru) zawiera 10 pamiętni­
kom nagrodzonych ra konkursie, roz­
pisanym przez ZUS i stanowi doku­
ment niezwykłe; wag: 30 c łączne , rzu­
cający snop arwiatła me tylko na wszel 
kie sprawy, związane z naszym lecz­
nictwem społecznym, ale i na szereg 
doniosłych kwestyj obyczajowych, 
kulturalnych, cywhizacyjnyct.

„Pamiętniki lekarzy ’ napisane są w 
sposób żywy, barwny, wysoce intere­
sujący. Konkurs ZUS ujawmi wśród 
naszych lekarzy szereg prawdziwych 
talentów pisarskich.

—  W ątp ię , czy to się uda! —  ucięła Mamouclte.
—  M am  do niego bardzo ważną i pilną sprawę
Pani Lagache krzyknęła ostro na powolnego

kelnera i dopiero wtedy oświadczyła zimno, że 
jej m ęża w ogóle nie m a w  Paryżu.

Soederlund był nieprzyjem nie zaskoczony tą 
wiadomością.

—  W y je ch a ł?
—  la k ,  w yjechał! —  odparła rozgniewana  

M amouche.
Dopiero przed kwadransem  listonosz przyniósł 

kartkę z Atrignonu i teraz panią Lagache poże­
rała zazdrość. Zaw sze tak było zresztą, ilekroć 
Lagache w ym ykał się spod jej opieki pod pretek­
stem załatw iał]1 a poważnych spraw.

Soederlund osądził, że już mczego się nie do­
wie i opuścił kawiarenkę.

Udał się na pocztę i wysłał depeszę do sio­
strzenicy. Ta depesza wyprzedziła o parę godzin 
drugą, która nadeszła z Avignonu z zaw iadom ie­
niem o tragicznej śmierci właściciela willi „Gi- 
randola"

Pierwsza wiadość zdziwiła ogrom nie Brygidę: 
nie m ogła zrozumieć, po co wuj m  stąd ni zowąd  
depeszuje, że czuje się dobrze; to jej się wydało  
bardzo podejrzane i dlatego uwierzyła całkow i­
cie w następną wiadom ość, donoszącą o jego  
śmierci. Kochała tym więcej wuja, że właściwie 
był dla niej ojcem  i w ogóle jedynym  człow ie­
kiem , któremu ufała bez zastrzeżeń, więc roz­
paczała okropnie i przez całą noc nie zmrużyła  
oka, zalewając się gorzkim , łzam i .. (D . c. n .).

rów Karłowicza. Protektorat nad kon­
certem objęta Pani Prezydentowa Ma­
ria Mościcka. Honorowy Komitet 
Prezydialny stanowią: Minister prof 
Wojciech Świętosławski, wiceminister 
mi. Aleksander Bobkowski, Wicemi­
nister Władysław Korsak hMin ri-w* 
rad Libicki.

W wieczorze tym wezmą udział 
dwie znakomite artystki polskie: Lw_ 
Bandrowska - Turska i Eugenia Umiń 
ska.

Koncert Karłowicza transmitowany 
będzie nie tylko przez wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radia, ale również 
broadcastingi zagraniczne: Helsinki, 
O io  i Budapesz, i stanowić będzie 
godne rozpoczęcie zawodów F. ł. S.

Świecące
p a ra s o le

W ym yślono je  oczyw iście w 
A m eryce Już w  tegorocznym  
dżdżystym zazwyczaj sezonie 
przedwiosennym  pojaw ią się jako 
ostatni krzyk m ody parasole z 
elektrycznym i żarówkami.

Bateryjka zasilająca je  prądem 
znajdować się będzie w  rączce pa­
rasola. W ystarczy otw orzyć para­
sol i nacisnąć guziczek, znajdują­
cy się w  rączce, by wnętrze roz­
jaśniło się m leczno - białym  św ia­
tłem.

W  m roczne dni deszczowe A m e­
rykanka nie będzie już potrzebo­
wała brodzie w ciem nościach po 
przez zasnute m głą ulice N ow ego 
Jorku. Świecący parasol oświet­
lać będzie jej drogę.

18-1 e tn a
s ta r u s z k a

Wiek ptaków, r-a wyjątkiem papug 
I innych gatunkowi, nie przekracza 
zazwyczaj 15 lat Tc też unikatem w 
świecie ptaków jest osowojna sroka, 
własność jedlteg. z pro-.esorów orni­
tologów w Chefham, w Anglii, która 
ma uż 18 i pół roku i eżuje hę do­
skonale. P al po daw nemu kradnie 
wszystkie błyszczące przedmioty i 
wykłóca się z dziećmi • rofesora, któ­
re chętnie lubią przekomarzać słę z 
18-letnią staruszką.

Z ksląiek
Do redakcji naszej ostatnio nade 

siano następujące książki:
JULIUSZ KADEN - BANDROW- 

SKI — „Wspomnienia i nadzieje".
Warszawa 1939. Nakładem Gebeth­
nera i Wolfa". Str. 144.

GUSTAW MORCINEK — „Mia­
steczko nad rzeką". Warszawa 1S39. 
Nakładem Gebethnera i Wolffa, Str. 
208.
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Jak aracują sądy w Polsce ?
MCcIpir:rsiość“  s ę d z ió w  i p r o k u r a to r ó w  w o b e c  edrnsnistracji

Dyskusja nad b i u s t e m  min. sprawiedliwości w Ssjmie
W obszernej, a mało interesu­

ją ce j dyskusji sejm owej kom isji 
nad budżetem Min. Sprawiedli­
w ości, pos. Długosz wyraził po­
gląd, że na wzrost przestępstw 
w pływ ają nie dość ostre kary. 
Z dużym uznaniem wyraził aię o 
dekrecie prasowym i apelował, 
aby sprawy o zniesławienie były 
jak najszybciej sądzone.

Pos. ks. Padacz w yraził życze­
nie, aby projekt prawa małżeń­
skiego został uzgodniony z K oś­
ciołem  katolickim i jaknajrych lej 
u jrzał światło dzienne.

Pos. Szymanowski mówił o tym, 
ze wskutek osobistych zadraż­
nień wszczyna się niekiedy pro­
cesy, które wykazują raewinnosć 
oskarżonych. Sądy wykazują od­
porność wobec administracji, na­
tomiast prokuratorzy, zwłaszcza 
młodsi, są mniej odporni. Zapytu­
je czy minister me uważałby za 
właściwe wzmóc odporność pro­
kuratorów na wpływy administra 
cji, zwłaszcza tam, gdzie wyraź­
nie w idać, iż podłoże sprawy łoży 
na ciasnym podworku osobistym 

Z licznymi skargami wystąpili

Norma dzienna, dla każdego 
kawa z pączkiem u BLIKLEGO

N. ŚWIAT 95

atipcmiecft m m . Grabow skiego
Odpow iadając posłom , biorą 

cym udział w dyskusji, p. minister 
sprawiedliwości Grabowski o - 
swiadczyl m. in.:

Uposałenie sędz Ow
Wr,iEZyscy uznajemy, że uposażenie 

Tm rn uJ?* niedostateczne. Tylko 
.  ««>że stanąć na i*  .

ł ‘tt,e tycil uposażeń. Gdy wreszcie ^  ni.-j, trzpba 
* * ■ * "#  i tę stronę 

gadiuenia, która łączy się z nieza- 
wi.‘ lancią sędziów. Uposażenie sę­
dziowskie wiano oyć bowiem ściśle 
zw ązaue ze stopniem piastowanego 
urzędu. Zasada niezawisłości wymia­
ru aprawiediiwjśd wymaga również, 
aby sędzia mógł awansować automa­
tycznie w miarę wysługi lat.

Ilość przestępstw 
w PoEsce

Natomiast ntuszę zakwestionować 
twierdzenie, jakoby śmy notowali 
szczególny wzrost przestępczości. 
Przeciwnie, ze statystyki wynika że 
w r. 1936 było 526.0CC skazań, w r. 
1937 zaś liczba ta spadla do 358 600. 
JUthobritk zestawienie to jest wzlę- 
dne, gdyż w międzyczasie uległa 
zmianie sama podstawa statystyki, 
Me dając podstaw do twierdzenia, ja- 

pneątępczość w zrob.a, nątu-

miast pozwala raczej przypuszczać 
spadek przestępczości.

W zupełności podzielani pogląd, ŻU 
w zakresie ochrony czci ludzkiej po­
stępowanie sądowe winno oabywać 
się jak najszybciej.

11-osaiene apl-K^ntów
Sytuacja matepiajna aplikaaióc są­

dowych, w ostatnich lalach uległa 
pewnej poprawie.

Obecnie do 5p procent aplikantów, 
otrzymuje bądź uposażenie (U® 
m es.), bądź też zasiłki <50 ad.,, 3ytu 
acja aplikantów nie jest jcy^cze do­
bra, alo w każdym razie jest juz pe­
wien postęp.

Po om ówieniu pretensj’ pos 
Pełeńskiego p minister oęw ad- 
czył:

Trudno polemizować z wywodami 
p. Sommersteina, który zarzuca rze­
kome niewykrywanie sprawców prze­
stępstw antyżydowskich i jakoby zbyt 
łagodny wymiar kary za te przestęp­
stwa. P. poseł operuje płaszczyznami 
szerokimi i ogólnymi. Stwierdzam jed 
uak, że nie znam zjawiska notorycz­
nego mewvkry»ania sprawców prze­
stępstw antyżydowskich. Jeżeli zarzu 
ca, że kary są zbyt łagodne, to jak 
ten zarzut pogodzi z zasadą nie­
zawisłości sędziowskiej?

W e czwartek kom isja rozpatry- 
wąć będzie budżęt M iń. Oświaty.

f e  &  ot o
r , ZKK, i ,  , tańce w  poezji. 1.38 Nasze tańce i pie-

6 80 Pieśń „K iedy .anne w-staia 7nr?e" ! śni. 2.00 „Polska praca pionierska za gra- 
6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (rWi-tr)- I nicą" — pogadanka. 2.10 Zespól Pawia 
7.1 >0 M e n i t  poranny 7 .13  M uzyką 8 II Hynasa.

J n i ?  ^ Uf*lowł3kP dli SOBOTA, 2S STYCZNIAm łotow y.- M-3® Utwory (.oates a (p łyty ). I 6.30 „K iedy rana wstają zorze". 6.35
11 rlri6n"ow aCZ 15*00 Audvći1!!,0rii A udy '  G im nastyki. 6.50 M uzyka (n jyty). 7.00 o j*  15.00 A udycja  dla m ło- Dzieńm k poranny. 7.15 Muzyka (p łyty),

dzieży. Sport. 15̂ 30 Muzyka obia- 8.00 A udycja  dla szkół. 11.00 Siucliowisk.,
dewa. 16.00 n o e m iik  popołudniowy. i 6.08 dla m łodzieży. 11.25 Koncert (p łyty ). 
W iądom ofci Sospodw cze. 16.20 Kozmowa 11.57 Sygnał czat u i b-inał. 12.0;- AuOj 
z chorym i ks. R ętosa  16.35 Rośnie gim - cja  południowa.
nazjum ®  j , . ° '  i 15 00 Słuchowisko dla dzieci. 15.30 Mu-
16.4. R®P°rce i  pogadanka 17 45 S k r lln  n .^JSdowa, 16.0( Dziennik Dopołud- ląs w Polsce p^aaan ka . 1/.45 Skrzyń m ow y. 16.ua W iadom ości gospodarcze, 
ka techniczna. 18,00 Audycja dla wsi. 16.15 Kronika literacka Ifilf) Koncert 
18.30 ty w e  choć minione. 19.00 Koncert kameralny. 17 10 Złote liście*4 — felie- 
rozryw kow i' 20.35 A udycje  inform acyjne, ton. 17.25 K oncert w  hotelu l lm b e r t  
Dziennik wieczorny (20.40). Sport. 21.00 18.00 A udycja  dla wsi 8 30 A udycja  
Pieśni Stanisława Moniuszki 21.15 K on- dla Po laków za granicą 1915 Koncert 
cert sym toniem y w wyk. Filharmonii rozryw kow y, 20 35 A udvśie 
Warszawskiej 22.30 W i e ^ T i T ^  Od ne. Dziemfik W c z o r n ^ "  sp on  
czyt — wygł- Pr9^ Taszyclu. 32.45 M uzy- „Hałlo — tańczym y". 21.55 W n ma 
ka (p łyty ). 22.53 Przegląd prasy. 23.00 O- głos - — rozwiązanie K onkursow ej o S ?  
statnie wiadom ości dziennika w ieczorne- dżiny Niespodzianek. 22.10 Godzina n * :  
Bo. 23.00 W iadomości z Polski w  języku spodzianek. 22.50 Przegląd prasy. 23 00 
francuskim. Ostatnie wiadom ości dziennika W ie„> r„  .

^  ------------ -------------- -------------------- nego. 23.05 W iadom ości z Polski w  je -
, zyku niem ieckim . 23.15 Muzyka taneczna.K ljrW K A W S Z E  AUDYCJE 

16 35 Repoitai® z baie-ów 
21.15 K encert sym foniczny.

W A S ^ a WA II (M okotów )
14(>i) Sek tet Kazimierza Elaschke. 15.00 

funnaeT nonularny 15.37 Muzyka

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16.30 Koncert kameralny.
21.00 Hallo! Tańczym y!...

w a r s z a w ą  n
i Polskie Stacje K rótkofalowe 

14,00 Jan Sebastian Baeh (p ły ty ). 14.53 
Muzyka lekka (p łyty ). iS.oo Sport. i5.05 
Parę inform acji. 15.10 K oncert solistów. 
15.45 Zycie kulturalne stolicy. 1C C. Mu- 

_ zyka lekka (p łyty ). 17.00 Muzyka ta-
21.10  Kwadrans boczna (p łyty ). 21.05 K oncert syrnfo-

P o e ty o k i^ M a  Muzyka taneczna (pryty). 2200 Koncert popularny (p iyty)
2 2 .3 5 Becitai 6 " iewac:z3 Tatiany Nolier- ,22.55 A rie z popularnych oDer (o łv tv i

& 2 n r UBeem oyena (p łyty ). *6,40 
Sport 16 45 Par? inform acji. 16.50 Kącik 
Boiistów 17 10 Pogawędką gospodarska. 
n S l y ć i e '  kulturalne stolicy. 17.40 M uzy-
ka taneczna (płyty) 20' sym:f "niczny z Filharmonią Warszawskie]
2].oo M uzyka (płyty)

!*Wk7ew?czoweJ 22-55 Koncert P°PU‘
• a r n y  ( p ł y t y ) .

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
„ , 20-00  T r a n s m i s j a  koncertu z Filharmo- 

W arszawskiej.
DOLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE

Utwory f o r t e p i a n o w e .  1.25 Polskie

z popularnych oper (p łyty ).
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

20.00 Dziennik. 20.15 Marsze w ojskow e 
• Płyty). 20.35 Gawęda ze słuchaczami. 
20.35 A udycja  słowno - muzyczna. 
P O ISK IE  STACJE H H Ó T J O fA lli WE 
0.05 Przeplatanka muzyczna. 0.45 Dzień 

nik w  języku polskim  i angielskim. 1 05 
Nasze kolędy. 1.30 Obrazek słuchowisko­
wy, 2.00 Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 2.10 Kafiela A lojzego Zarem ­
by,

notowania giełd warszawskich
g i e ł d ą  piekssi®^a

Amsterdam 286,4<b Btu-
^ ‘al©y60^Kopenhaga TlÓ,()5; l-ori-

24,78; N ow y Jork 5,29 i poł; N-
$ 7  (.kabel) 5-29 i siedem ósmych 

I24,5o; Paryż 14,01; Sztokholm 
■ ^ 0 ;  Zurych 119,45. , ,

Eożyczk); 3 proc. prem. inwęst. 
V*- §5,50; Il-cj em. 86,50 ; 3 proc. 

inwest. seriowa Il-ei em. 9-,50;
fi?AAów ka 42 ‘7 5 ! 4 Proc- k0n?n,id-
rp56n’ ^ ' Pół Pfóf- wewn. państw. 

5 proc Konwersyjna 60,75.
Listy zastawne: 8 proc. To w kred. 

Proc^d- P°'; .funt. 79,00 (w procŁ 4 i
ziemskie seria V 6-3,50 — 63,75; —-

^70°' 111 Warszawy (1933 r.) 72,75 
~ ^2 50. (po 1,000 zł.) 73,75; 5 proc.

Fabry. Cukru 33.50; Węgiel 33,00; 
Lilpop 92,00; Ostrowiec 67,50; Sta­
rachowice 50,50; Haberbusch 62,25.

GIEŁDA 33&ŻOWA
Pszenica jednolita  20.25   20.75

E? tc>r,1 —  14.50, jęczmień 16.75 —
17.00, uwieś I ,it. 15.25 — 15 SO 
gryką 18.50 id.OO; rzepak oż. 54 00 
— 55.00. wyka 20.0g —. 21.00; grocl-i 
polny 23-50 — 25.50; koniczyna h. 
315.00 — 335.00, mąka pszenna 
gatunek I 36.50 -  39.50; gatunek U 
30.50 — 32.00; żytnia gat. 1 2ŁoO — 
27.00; żytnia razowa 19.50 — 20.00, 
otręby pszenne grubsze 12 25

12.75, średnie 11.25 —  11 73.

-Z- m. Lublina (1933 r.) 61,50.
Bank 

ank Polski
Handlowy 

133,00; Warsz.
58,00 ; 
To w.

miałkie 11.25 —  11.75, żytnie 10.25— 
10-75; makuchy lniane 23 50 24.00;
makuchy rzepak. 15.25 — 15,75; siane 
prasowane 7.50- — 8-01- słomn praso­
wana żytnia 4.25 — 4.75.

łka y/ysokle opiaty potztowe 
za niskte pensje urz^dnlk^w

'Nożyce*4 min. poczt i telegrafów
posłow ie ruscy.

Poseł żydowski p. Sommerstein 
zaatakował m łodzież akademicką, 
a polskie uniwersytety nazwał 
oazami przestępstw, w których 
istnieje jawna alho ukryta bez­
karność Po wypadkach na uni­
w ersytetach rzadko następuje in­
gerencja  prokuratorów. W ystąpił 
tez przeciwko ulicznej sprzedaży 
pism polskich, których celem jest 
jak się wyraził, „szczucie prze­
ciw tydon»“.

Ks. Padacz ośw iadczył ną to, 
że jako poseł i kapelan Logii 
Akadem ickiej czuje się głęboko 
dotknięty porównywaniem  uni- stów, 
wereytetu do oazy przestępstw.

Wówczas p. Sommerstein w y­
co fa ł się, m ówiąc, że do uniw er­
sytetu i m łodzieży akademickiej 
odnosi aię z najgłębszym respek­
tem

W  senackiej kom isji 
wej rozpatrywany był we

budAett- 
środę

budżet Min. Poczt i Telegrafów .
Sen. Budzancwski zw rócił uwa­

gę na trudne warunki pracy i n i­
skie uposażenie • pracowników 
państwow ych.

Sen Bisping, pow ołując się na 
sprawozdania N I. K , która w y­
kazuje pewne niedociągnięcia a- 
paratu adm inistracyjnego i pod­
kreśla wzrost nadużyć, przypisu­
je  te nadużycia zbyt niskim upo­
sażeniom urzędników.

Sen. Dobuczewski domagał się 
obniżenia opłat pocztow ych od li- 

a sen. Głowacki obniżenia

D la  KASlŁĄCYCti I SSŁAZIOKYCH
IClItlfA karmelki
L C I b! W N  i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach 1 dróg.

taryfy za międzym iastowe rfezmo- 
wy telefoniczne.

W icem arsz. Dąbkowski wypo­
wiedział się przeciwko obniżeniu 
tąryfy pocztow ej, m otyw ując swe 
stanowisko w  ten sposób, że w r, 
1938 obrót listowy w yniósł ok. 
pół m iliarda listów . Gdyby obni­
żyć taryfę o- 5 gr., a mniej Bie 
można ze względów technicznych 
dochody spadłyby ok. 25 m ilio­
nów, co skonsum owałoby wpłatę 
poczty do skarbu państwa. Za­
dośćuczynienie słusznym postu­
latom poprawy uposażeń urzędni­
czych wyklucza obniżkę taryf.

Również m.mster poczt p. Ka­
liński oświadczył, 4e niemożli­
wym jest obniżenie zarówno ta­
ryfy pocztowej, jak i telefonicz­
nej. Linie telefoniczne są dżis 
mocno przeciążone, obrnżka opłat 
powodowałaby wzrost tego ob­
ciążenia.

Ministerstwo dokonało jew c^ ćh  
posunięć, zmierzających do po­
prawy bytu urzędniku, a dalsze 
prace są w toku Przygotowuje 
się również awanse 12 tys. pra­
cowników, z uwzględnieniem wnęk 
szego procentu w grupach niż­
szych.

Paragraf a d sk i
wprowadzili wlaśt ciele nieruchorności w Ckeimie

lak zm niejszyć liczbę* sr/parikóty samschodowycii ?

Projekt s!?S*eaia dnia pracy
d l f l

Jedną z przyczyn katastrof sa­
m ochodow y :h  jest przem ęczenie 
szoferów , spowodow ane niepregu 
lowaniem  czasu pracy. Obecnie 
szoferzy pracują po 16— 18 godzin 
na dobę.

W ychodząc z założenia ochro \y 
pracy i bezpieczeństwa publiczne­
go Zw iezck  zawodowy transpor­
tow ców  opracow ał i złożył w czo­
raj w  min. opieki społecznej pro­
jekt rozporządzenia (dotychczaso­
we rozporządzenie z 1931 r. jest 
obecnie przestarzałe z uwagi na 
fozw ój m otoryzacji) o czasie pra­
cy  osób zatrudnionych przy trans­

porcie i kom unikacji pojazdam i 
mechani cznyrru.

Projekt obejm uje obsługę auto­
busów. sam ochodów  ciężarow ych 
i osobow ych, ustalając godziny 
pracy w  stosunku dziennym  8 do 
5 0 oraz norm ę równoważną 48 
godzin na tydzień.

Ponadto projekt przew iduje ry ­
gory, zarówno dla pracodawców , 
jak i dla pracowników, za pieprze 
strzeganie w ym ienionych  godzin 
pracy oraz zapowiada wprow adzę 
nie kontroli za pom ocą specjal­
nych książeczek czasu pracy.

Ż y d zi lekarze
vii p o ls k  m  s z p ita lu

Opinia publiczna Lublina jest 
żywo poruszona niezrozumiałym 
postępow aniem  zarządu szpitala 
„Szarytek", który w brew w ysił­
kom całego Narodu i wbrew sta­
nowisku całego świata lekarskie­
go Polski, przyją ł na praktykę 
trzech lekarzy - ż j d ów : M oiże-
sza Zormana, Leona ( ? )  Gros­
mana i M ajera Goldberga. Jeden 
z tej „rasow ej" trójk i żydów, 
Leon ( ? )  Grosman zamieszkał na 
wet na koszt szpitala na jego te­
renie wraz z kilkoma lekarzami - 
Polakami.

Niepodobieństwem  jest, ażeby 
szpital Szarytek w Lublinie, bę­
dący instytucją czysto p o ^ ą ,  
m ógł na dalszą metę tolerow ać w 
sw ych murach żydowskich prak­
tykantów, naprzekór opinii pu ­
blicznej i napewne bez aplau­
zu praktykantów - Polaków, zmu­
szonych pracow ać razem z nutu 

Należy się spodziewać, ze W 
sprawie tej zajmie odpowiednie 
stanowisko Lubelska Izba Lekar­
ska, oraz, że szpital w yjaśni swe 
postępowanie.

(jk .) . W  Chełmie odbyło się ków Stow W łaścicieli N ieruchc- 
zebranie sprawozdawcze cz łon - j m ości pod przewodnictwem pri

j Habrowskiego. Na zebraniu tym 
uchwalono zmianę statutu, dz ę- 
ki czemu członkiem Stowarzysze­
nia może być obecnie jedynie oby 
watel polski narodowości pol­
skiej. Uchwała powyższa zapadła 
jednomyślnie.

W  toku dalszych obrad doko­
nano wyboru nowego zarządu z 
prezesem  Stefanem Umińskim —  
wiceprezydentem m Chełma —  
na czele, oraz uchwalono zwrócić 
się do władz o przekazanie do 
Chełma akt hipotecznych n ekto- 
rych dzielnic miasta, znajdują­
cych się w Lublinie.

Mm. opieki społecznej odniosło 
ąię przychylnie do tego projektu i 
już w  najbliższym czasie ma być 
zwołana specjalna konferencja w 
tej sprawie.

Niezwykła organizacja ukraińska
o podieżu m^yczKe-paSupznifm

Na terenie pow iaiu  łuckiego 
i sąsiednich w ładze policy jne na­
trafiły na ślad m ocno zakonspi­
rowanej ukraińskiej nacjonali­
stycznej organizacj, w rogo na­
stawionej do państwa polskiego. 
Or-gau-zacja ta była zdyscyplino­
wana i oparta pa ślepym posłu ­
szeństwie dla ,,kom andirów".

Nie wykonanie rozkazów, lub 
zdrada karara była chłostą. Za 
najm niejsze wykroczenie przeciw 
ko dyscyplinie w inow ajcy wym ie­

rzano dziesięć rózeg. Oprawcami 
byli najbliżsi towarzysze z orga­
nizacji.

Dziwną tę organizację a zabar­
wieniu polityczno -  mistycznym 
władze adm inistracyjno - policy j­
ne zlikwidowały calsowicjfo, v

Działanie tej organizacji j®»t 
dowodem jak łatwym łupem dla 
demagogii i wszelkiego rodzaju 
szkodliwych wpływów- jest ciem­
ny chłop kresowy- Stąd też łatwa 
sukcesy ukrainizmu.

Z j a z d  O fic e ró w  R e z e r w y
P u łk u  ( B a n ó w  S ro c łia w s k lc h

K olo  O ficerów  Rezerwy Pułku 
Ułanów G rochow skich im. Gen. 
J Dwernickiego skupiające wr 
swoieh szeregach prócz o ficerów

W arszawy Zjazd Koleżeński, 
Zjazd ten rozpocznie się o godz 

10-ej Mszą św. w kościele Gar­
nizonowym przy ul. Długiej, po-

W z i ó s f  z a p a s  z ł o t a
w B e n k u  Palsfcim

W drugiej aekadzie stycznia zapa« 
złota powiększy! się o 0,6 mii. zl. do 
445,9 mil. zł., stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz zmniejszył się o 1,7 
mil. zt. do 17,2 mil. zl.

Suma wykorzystanych kredyiów 
obniżyła się o 55,1 mil. zł. do 881,1 
mil. zl,. przy czym: portfel wekslo­
wy zmniejszy! się o 37,6 mil. zł. do 
7 4 1 4  tnil. zł., portfel zdyskontowa­
nych biletów skarbowych spadł o 
16,2 mil. zł. do 46,6 mii. zł:, stan po­
życzek zabezpieczonych zastawami 
obaiżyt się o 1,3 ijiij. zl. do 93,1 mil. 
zlctych.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrost o 36,2 mil. zł. do 59,7

mil. złotych.
Pozycje „inne aktywa" i „inne pa­

sywa" uległy zmniejszeniu, pierwsza 
o 6,8 mil. zl. do 194 mil. zl., druga 
zaś o 0,6 mil. zł. do 147,7 miL zł. 
Natychmiasi płatne zobowiązania ob­
niżyły się o 4,2 mil. zl. do 265,4 mil. 
zl.

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian — 
spadł o 42,0 mil. zł. do 1.233.3 mil.
złotych.

Pokrycie zlotem wynosi 30,78 pro­
cent.

Stopa dyskontowa 4 i pól procent, 
stopa od pożyczek zabawowych 5 i 
pół procent.

II  indomosci gospodarcze
WPŁYWY Z OPŁAT OD MĄKI 

l KASZY
Wpływy jakie osiągnął skarb pań­

stwa z opłat od mąki • kaszy po 
dzień 2Q b. m. przekroczyły 30 mil. 
złotych.

KONIECZNOŚĆ PRZEBUDOWY 
KANAŁU BYDGOSKIEGO

W związku z prowadzoną już bu­
dową kanału Goplo — Warta staje 
się coraz bardziej palącą konieczno­
ścią odpowiednia przebudowa kana- 
lu Bydgoskiego. Kanał ten jedynie 
pod Bydgoszczą posiada śluzy, umo­
żliwiające przejazd barek do 600 ton. 
Na pozostałej przestrzeni istnieją je­
dynie śluzy o przepuszczalności mak­
symalnej 200 ton. Uniemożliwi to w 
przyszłości poważniejsze transporty 
l narążac będzie właścicieli towarów 
ną koszta podwójnego przełaunku.

Kawału Bydgoskiego i dostosowaniem 
jego urządzeń śluzowych do now­
szych warunków.

KONIECZNOŚĆ URUCHOMIENIA
KONTYNGENTÓW C tB U l' DO 

NIEMIEC
Jak się dowiadujemy, w sferach 

warzywniczych panuje opinia, że już 
w niedługim czasie będzie się mu­
siała zakończyć bieżąca kampania ek­
sportowa cebuli. Przyczyni się dc 
tego wejście na rynki zagraniczne 
wcześniejszej, i. zn. pochodzącej z 
najświeższych zbiorów cebuli egip­
skiej. Szczególnie zamknięty będzie 
dla nas rynek angielski.

W związku z tym eksporterzy wy­
suwają postulat jak najrychiejszegc 
uruchomienia konuągentów ną ęx- 
sport cebuli do Niemiec. Uruchomie­
nie tu może nastąpić tym łatwiej, że 
sami Niemcy żądają od nas cebuli

rezerwy rów nież dawnych o fice - czym o godz. 13.30 nastąpią ob- 
rów  pułku z w ojny i pokoju oraz rady przy ul. Czerwonego Krzy- 
b. ochotników —  zw ołuje przy ża 20 (sale teatru „Ateneum")* 
w spółudziale oficerów  służby wieczorem zaś o gedz. 23-ej —-  
sfa łe j na dzień 4 lutego r b do 1 zabawa towarzyska.

A B Q  s p o r t o w e

Hokejowe m istrzostwa Polski odwołane
z  p o \ * o i u  z ł y c h  w a r u n k ó w  to d sw ych
W środę w godzinach wieczornych 

zarząd sekcji hokejowej Czarnych 
(Lwów), jako organizator hokejo­
wych mistrzostw Polski, jxi porozu­
mieniu się z»Polskim Związkiem Ho­
keja na Lodzie zdecydował się tur­
niej hokejowy o mistrzostwo Polski 
odwołać. Przyczyną odwołania tur­

nieju był nienadający się do rezgry 
wek stan lodowiska.

Turniej hokejowy o r;:strzost^ °  
Polski odbędzie się najprawuopodoD- 
niej dopiero po powrocie -eprezenta- 
cii Polski po mistrzostwach świata. 
Jako miejsce przyszłego 
w chodzi w rachubę w dalszym a 42U 
Lwów.

Nasi reprezentanci
na h o k e jo w e  m is tr z o s tw a  ś w ia ta

Polski Związek Hokeja na lodzie Michałek, Werner, 
ustalił następujący skład na mistrzo­
stwa świata w Szwajcarii:
Maciejko, Muszyński, Kasprzycki,

Me1 ternich. Ko­
w a lsk i. W ołk ow śk i,
Ursuń, Burda, Jarecio, riiwedpeMiC,
Ciszewski i Ajidrz-ejewska.

Skład Polski na mect z  Węgrami
T y m  róz*tn o h e sa łe  ssę frez da

-S wodne do chcąc sprowadzić jej jeszcze za oko-
rozpoczęcia studiów nad rozbudową lo 400.000 zł.

Polski Związek Bokserski ustalił 
już skład drużyny nu międzypaństwo­
wy mecz bokserski z Węgrami. Re­
prezentować Polskę oęda Jasiński, 
K o z łe k  O  ortek, Woziuakiew icz, 
KolczyńsKt, Pisarski, Szymura i Piłat 

JaJt.j rezerwowi brani są pod uwa 
gę Lendzin, Sobki wiak, Skałecki, 
Rataja1; I.eiewski, Szułczyński. KB- 
mecki i buałkowski.

Zaznaczyć należy, że w składzie 
reprezentacji, jak i wsrod drużyny 
rezerwowej nie ma ani jednego żyda.

Mecz z Węgrami odbędzie się 
iuir po b. r. w Poznaniu.

6 lutego mlal się odbyć międayuua- 
Mictufy mecz bokserski AYarszawa ~ 
Berlin. Ponieważ Berlin chciał prze­
łożyć spotkanie na kwiecień a War­
szawie termin ten nie odpewiBile 
m-ecz nie odbędrie się.

Dojdzie natomiast do spotkania 
Warszawy z Poznaniem, które odbę­
dzie się 5* lutego br. w siolicy Wielko, 
poł^:.
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Przybył do Ti arszawy minister m Ribbentrop
witany na dworcu przez przedstawicieli Rządu 3. P.

W środę o  godz. 16.50 przynył 
poaągiom z Berlina z oficja lną 
wizytą do W arszawy M in. Spraw 
Zagrań cznych Rzeszy N iem iec­
kiej voz, Ribbentrop z małżonką.

M inistrowi von R ibbentropow i 
tow arzyszy w  podróży do  Polski 
szereg w ybitnych osobistości z nie 

.  m ieckiego świata dyplam atyczne­
go z J. E. dyrektorem  W iehlem ,
J. E. ministrem baronem  von 
D oen.berg, J. E. m inistrem  pełno­
m ocnym  Aschm anem  oraz radcą 
ambasady dr. Schliepem  na czele.

Na granicy polskiej w  Zbąszy­
niu powitali p. Ministra Spraw 
Zagranicznych Rzeszy przedsta­
wiciele władz m iejscow ych  oraz 
przedstawiciele M. S. Z. p. K ur­
natowski, który przydzielony zo­
stał do csoby min. R ibbentropa na 
czas jego  pobytu  w  Polsce.

Na dw orcu  głów nym  w  Warsza 
wie przybyłego ministra R ibben- 
rnopa z matżonk< pow itali M ini­
ster Spr. Z :g r . J. B eck z m ałżon­
ką, Prezydent miasta Stefan Sta­
rzyński, w ojew oda Jaroszewicz, 
ambasador R. P. w  Berlinie L ip ­
ski, dyrektor gabinetu ministra ' Europaj ski ego.

spr. zagr. M ichał Łubieński d y ­
rektor protokułu dyplom atyczne­
go A leksander Łubieński oraz w i­
cedyrektor departamentu zachod­
niego Józef Potocki.

Dalej w itali min. Ribbentropa: 
ambasador Rzeszy Niem ieckiej w 
W arszawie von M oltke wraz z 
członkami ambasady oraz przed­
stawiciele kolonii niem ieckiej.

D w orzec głów ny w W arszawie 
i udekorow any został flagam i o  bar 
wach narodow ych niem ieckich i 
polskich. W zdłuż peronu ustawiła 
się kompania reprezentacyjna 
K om endy G łów nej P olicji Państ­
w ow ej.

Po powitaniu M inister Spr. 
Zagr. Rzeszy przeszedł przed fron 
tern kompanii honorow ej.

Z  dw orca  minister von  R ibben­
trop wraz z małżonką odjechał do 
pałacu Blanka, gdzie zamieszka 
w czasie sw ego dw udniow ego po­
bytu  w  W arszawie.

Towarzyszące w  podróży p. 
Min. Spr. Zagr. Rzeszy osoby od ­
jechały do apartamentów hotelu

Yoastf m in Becka
W czasie obiadu, wyaanego na 

cześć ministra von Ribbentropa, 
minister 5pr. zagr Józef Beck wy­
głosił następujące przemówienie:

ł-^Łctłencjo!
Niech ml wolno będzie przede 

■nszystkim dać wyraz zadowoleniu 
mego rządu, że możemy goście wśród 
pbs Waszą Ekscelencję ji.ze ministra 
■praw zagranicznych sąsiadującej z 
nami Rzeszy Niemieckiej, oraz po­
dziękować pani roń Ribbentrop, że 
zechciała mu towarzyszyć i dorzucić 
urok swej obecności do powagi tej 
urzędowej wizyty.

Wizyta Pańska w Warszawie przy. 
pąria w piątej rocznicy przyjaznej 
deklaracji pokojowej podpisane mię­
dzy nami w dniu 26 stycznia 1934 ro- 
•en Jer1 t«* jtden i  najproeu,zyci. jhła 
dow międzynarodowych, jakie kiedy­
kolwiek były zawarte Nie mniej te 
kilkanaście wierszy były wyrazem 
odwagi, przewidywania i woli kancle­
rza Rzeszy. Adolfa Hitlera i mars jat­
ka Józefa Piłsudskiego, woli o histo­
rycznym znaczeniu i na historyczną 
miarę.

Wystarczy przejrzeć wszystkie 
zmiany i wstrząsy, nadzieje i rozcza­
rowania, skomplikowane a mato sku­
teczne wysiłki polityki europejskiej w 
ubiegłym piędoledn, ażeby oceni: 
wartość zawartego układu. Ani troski 
codzienne, ani najwięfcnze napięcia 
sytuacji europejskiej nie zdołały pod­
ważyć za wd, które na życzenie w iel­
kich wodzów .łaszych narodów w tak 
prostych zostały ujęte formułach.

Faktu, że po pięciu Jatach rozma­
wiamy dziś z Panem, Panie Ministrze 
Rzeszy, na tycn samych zasadach, 
pozazdrościć nam z pewnością może 
wiele rządów na ś wiecie.

N* tych doświadczeniach przeszło­
ści pragnąłbym oprzeć myśl o przy­
szłości naszych narodów. Mam na­
dzieję, że kierunek wynikający z wiel 
kłej decyzji z 1933 roku pozwoli obn 
ratzym narodom koncentrować swe 
żywe sfly na pracy twórczej, potr-e- 
bnej dla nich i dla całej społeczności 
europejskiej, a dając trwały punkt 
oparcir. dJ.- przyszłych pokoleń, już

dziś da możność młodym generacjom
wyrastać w duchu przyjaznego m-o 
zumienia sąs:eć;k'ego warocu. Zdro­
we zasady, którymi kierowi—» się 
wzajemnie polityka obu naszych rzą­

dów w> •dowunkoch polsko -  niemiec­
kich, pozwolą ■— jakbym tega pragnął 
— rozważać ■sawsue wszystkie zja­
wiające się zag-idni enia w duchu w za 
jemnego szacunku i zrozumienia słusz

nych Interesów hu krajów.
W tej intencji wznoszę kielich za 

pomyślność narodu niemieck-ego i na 
cześć jego wedza, jego ekscelencji 
kanclerza Rzeszy, Adolfa Hitlera.

Odpow iedź m in. von Ribbentropa
W  odpowiedzi na toast m inistra 

.Becka m inister von Ribbentrop 
odpowiedział jak  następu je :

Ekscelencjo.
W mym własnym imieniu i w imie­

niu mojej małżonki proszę przyjąć 
najszcze-sze podziękowanie za pań­
skie przyjazne wyrazy powitania. Za 
szczycą mrie i cieszy fakt, że w od­
powiedzi na wizytę, którą pan, panie 
ministrze, złożył w swoim czasie rzą­
dowi niemieckiemu, mogę obecnie ba- 
wić w pańskiej pięknej stolicy, jako 
gość r»ądu polskiego. Rząd polski 
ugotował mi i mojej małżonce przy­
jęcie, które ponownie potwierdza 
przysłowiowa polską gościnność.

Okoliczność, że wizyta moja 
przypada na piątą rocznicę polsko- 
niemieckiego układu porozumienia, 
podpisanego 26 stycznia 1934 r„ spra­
wia i mfee również szczególne zado­
wolenie. Spotkanie nasze w tym wła 
śnie dniu stanowi świadectwo, iż hi- 
ston czny czyn pokojowy obu wiel­
kich wodzów l-i.szyc" narodów, mar­
szałka Jozeti: Piłsudskiego oraz wo- 
dZa i kanclerza Rzeszy Adolfa Hitle­
ra, wytrzymał pr^bę życia.

Zawarty ■ wówczas okład wykazał 
swój wysoki walor w obliczu wszyst- 
■ach jfówikłań i napięć ubiegłych lat 
pięciu, również, po rgome twórcy nc 
wego państwa polskiego, a przede 
« szyiitkim ■"■srpć gor-j-rzkowych. wy­
darzeń ostatniego rokc, był on pew­

nym fundamentem stosunków nie­
miecko - polskich i w ten sposób od­
dal przysługę nie tylko dla dobra obu 
naszych narodów, lecz również na 
rzec:: utrzymania pokoji europejskie­
go, odpowiadającego powszechnym 
interesem

Szczęśliwe te doświadczenia wska­
zują również na przyszłość drogę, ja­
ką kroczyc win.sa polityka obu na­
szych krójów. Zgodnie *  zdecydo­
waną wolą wodza narodu niemieckie­
go, postępujące wciąż .wprzód wzma 
- nianie i pogłębianie przyjaznych sto- 
junkóv między Niemcami a Polską, 
na podstawie istniejącego między na­
mi układ:, stanowi istotni'' element 
luemieckiej polityki zagranicznej. Da- 
'ekowzrocznosć polityczna oraz zasa­
dy godne prawdziwych mężów stanu, 
które skłoniły obie strony do donio­
słej decyzji v, roku 1934, zawierają 
w sobie gwarancję, że również 
wszj^kie zagadnienia, wynurzające 
się w toku przyszłej ewolucji wyda­
rzeń, znajda między naszymi krajami 
rozstrzygnięcie w tym samym duchu, 
uwzględniającym poszanowanie 1 zro­
zumienie obustronnych uprawnionych 
interesów. W ten sposób Pińska i 
Nientcy patrzyć mogą w przyszf »śc 
z pełnym zaufaniem Jo mocnej posta­
wy swych obustronnych stosunków.

.W tej intencji wznoszę kielich za 
pomyślność narodu pol-ikiego i na 

rzesć J. E, PrtzydeniE Rzeczypospo­
litej lgr.acego Mościckiego.

Delegacja polskich ży d ó w
p r z y b y ła  d o  L o n d y n u

LONDYN, 25. 1. Dziś przy je­
chała do Londynu delegacja ży­
dowskiego komitetu kolonizaeyj- 
nego w  W arszawie z senatorem 
rabinem Schcrrem  na czele —  
W  skład delegacji w chodzą b. po­

seł dr. Rozmaryn radny Lew.n, 
St. E iger i K arol Sachs.

Celem przyjazdu delegacji je st
nawiązanie kontaktu z konferen­
c ją  eviańską dla spraw uchodź­
ców

Żyd ow scy uchodźcy z  Niemiec
p r z y b y li  do M e k s y k u

Y E R A  CRUZ, 25. 1 Na pokła dowskich do Meksyku. Rz.ąd me-
daie statku „A beria “  przybyło 
we wtorek 50-ciu  uchodźców  ży

ksykański udzieli} im 
na wjazd do kraju.

zezwolenia

Fortyfikacja w ysp Aiandzkich
Nota Szwecji do Anglii, Francji i Z. s. R. R.

LONDYN, 25. 1. „Evening Stan 
dard“  donosi, że rząd szwedzki zło 
żył w czora; notę rządowi Anglii, 
Francji i Sowietów, prosząc o wy­
rażenie zgody ua ufortyfikowanie 
wysp Alandzkich. Decyzja uforty­
fikowania archipelagu, posiadają­
cego duże znaczenie strategiczne, 
została powzięta kilka tygodni te­
mu wspólnie przez Szwecję i Fin­
landię.

Dziennik stwierdza, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
Anglia i Francja wymażą swą zgo­
dę. natomiast rząd sowiecki zgłosi 
protest, uzasadniając go wskaza­
niem na okoliczność, że Szwecja i 
Finlandia nie są dostatecznie silne, 
aby na wypadek w ojny utrzymać 
w yspy Alandzkie. które rnogą się 
dostać wraz z fortyfikacjam i w 
ręce wrogiego mocarstwa.

C z y  I S  =  I S  ?
W środę obradowała sejmowa ko­

misja regulamiruwa nad wykładnią
art. 33 p. 2 regulaminu, który mówi, 
iż ,.projekty ustaw i wnioski mogą 
być przy|ęte do laski marszałków, 
skiej, jeżeli są ponarte podpisami eo­
nami niej 15 posłów".

Według oficjalnego komunikatu 
zgodnie z życzeniem niektórych pc-

ficn. franco ifacis:i«o

Żelaznu pierścień dokoła SarccRwj

aioiw. Komisja przyjęła więjcszosecs 
głoeów zasadę, żg pod zgjoezcnytm
w n iosk am i pos^skiim obowiązuje, nie 
16, a 15 podpisów posłów.

Ostatnie dragi odwrotu zagrożone
BILBAO, 25 1. Wojska gen

F ranco zacieśniają p ierścień  do­
koła Barcelony^ Oddziały g°n 
Yague zajęły m iejscow ości C or- 
nella, San Ju3to i Esplugas oraz 
wzgórza Pedrales, panujące nad 
przedm ieściam i B arcelony San 
Gervasio i Sarria M uchelos.

Oddziały nawarskie zajęły  gó­
rę Tibidao.

W ojska barcelońskie m ogą się 
na razie w ycofać jeszcze tylko 
w dwóch kierunkach na Gerena 
i Puigcerda.

Lotnisko Prat de L lobregat zo­
stało całkow icie opanowane przez 
wojska gen. Franco. Samoloty 
zrzucają na miasto ulotki, w zy­
w ające do niezw łocznego podda­
nia stolicy  Katalonii.

Wzdłuż wschodniego brzegu 
rzeki Llobregat zostały przełama­
ne wszystkie linie obronne.

Na odcinku północno -  zachod­
nim, gdzie rzeka L lobregat od­
dala się nieco od Barcelony, w o j­

ska gen. Franco posunęły się w 
ciągu dnia dzisiejszego o 8 km. 
naprzód. Oddziały marokańskie 
zajęły dwa przyczółki mostowe 
na rzece Llobregat na południe 
od Barcelony. W ażny ośrodek 
przemysłu włókienniczego T arra- 
sa zoatał ostatecznie opanowany.

Komunikat głów nej kwatery 
wojsk gen. Franco, opublikowany 
o g«dz. 23.30, głosi, ii wojska 
gen- Flanco sforsowały rzekę 
Llobregat na całej przestrzeni 
dolnego biegu oraz przekroczyły 
w kilku miejscach rzekę Delrubi 
Na odcinku południowym zajęto 
miejscowości Rubi i Castell Ris- 
cal.

P o łą c z e n ia  
z  B a rc e lo n ą  

p r z e r w a n e
PAR YŻ, 25. 1. W edług in for­

macji otrzym anych tutaj w środę

1.000 zab ili (h w Coaception
K ilk a  ty s ię c y  o fia r  w  in n ych  m ia s ta c h
Irzesienie ziemi w Chili i Argentynie

LONDYN, 25. 1. „Exchange
Telegraph“ donosi, że trzęsienie 
ziemi w Chili spowodowało o wie­
le większe spustoszenia, aniżeli 
początkowo przypuszczano. Poza 
Conception również miasta Angol, 
Pailallegue i Parali uległy częścio 
w emu zniszczeniu. Miasto Angol 
leży W  odległości 100 km. na po­
łudnie od Parali a 60 km. na pół- 
noco - zachód od Conception. Pre­
zydent republiki Aguirre udał się 
wraz z ministrami na tereny ob­
jęte trzęsieniem ziemi. Minister­

stwo w ojny w ysłało znaczną ilość 
samolotów, które wezmą udział w 
akcji ratowniczej.

Poza tym  oddziały pionierów 
naprawiają linie kolejow e oraz 
przewody telefoniczne i telegra­
ficzne

SANTIAGO l)E CHILE, 25. 1. 
dług ostatnich doniesień, trzęsie­
nie ziemi spowodowało straszliwe 
spustoszenia w m. Chillan i m. 
Conception. W Conception oficjał 
nie ustalona zgon tysiąca oseb. Po 
Iowa miasta leży w gruzach. W m.

Lota padło 15 zabitych i 50 ran 
nych, w m. Taleahuano —  14 za­
bitych 100 rannych. M. Chillan 
jest całkowicie zniszczone. Nieu­
stalona dotychczas liczba ofiar 
sięga kilku tysięcy 

BUENOS AJRES 25. -. Gwał­
towne trzęsienie ziemi, nawiedzi­
ło dzis prowincje argentyńskie* 
Menidoza, Tucuma” i Cordoba 
Straty w yrządzone przez trzęsie­
nie ziemi aą bardzo poważne. Na 
razie brak jest wiadom ości o o fia ­
rach w ludziach.

po południu Barcelony otoczona 
była około godziny 12-ej przez 
w jska narodowe zarówno od po- 
ludliio - zachodu, jak i północnego 
zachodu. Odtąd nie otrzym ano tu 
taj żadnych bliższych danych, 
gdyż wszystkie linie kom unikacyj 
ne z Barceloną są przerwane.

Z d o b y c ie  S o ls o n y
PARYŻ, 25. 1. W edług donie­

sień z Leridy wojska narodowe 
zajęły dziś po południu ważny 
punkt strategiczny —  miasto Sol- 
sonę w Katalonii północnej. W o j­
ska narodowe w zięły do niewoli 
przeszło 2000 jeńców .

Pa Gerony
PBRPfGNAN, 25. 1. Członko­

w ie rządu dra Negrina przybyli 
dziś do Gerony.

Am b. Raczyński
w  F o re ig n  O ffic e
LONDYN. 25. 1 Minister spraw 

zagranicznych lord Ealifax za­
prosił do siebie ambasadora R. P. 
Edwarda Raczyńskiego i odbył 
z n:m w Foreign Office dłuższą 
rczmowę.

D e p u to w a n y
fra n c u s k i

wpadł do morza
PAPYŻ. 25. 1. Z I.orient donoszą

Członek i/.by deputowanych Louis 
Castagnel przechadza) się wraz z 2 
znajomymi podczas burzy morskie' 
po molo. W pewnym momencie de­
putowany Castagnel został porwany 
przez falę, która przeszła ponad molo 
i wpadł do morza. Deputowany po­
czął tonąć, lecz został uratowany 
przez przejeżdżającą barkę rybacką. 
Po wyciągnięciu z wody deputowano 
Castagnel był bardzo wyczerpany, 
lecz sztuczne oddychanie przywróciło 
go do życia.

jednego rocznika WłOSZGCll 
P o g ło s k i o g ro m a d ze n iu  w o js k  na g ra n ic y  z  Fra n c ją

Ż y w y  niepokój prasy francuskiej
PARYŻ, 25. 1. Ogłoszone dziś 

oficjalnie powołanie pod broń 60 
tya. lezerwistów jednego roczni­
ka we Wtotzech wywołało w tu­
tejszej prasie liczne komentarze-
Wiadomość uważana jest za tem- 

bardziej n iepokojącą, że krążą 
inne dotychczas jeszcze niespraw­
dzone pogłoski o koncentracji 
wojsk włoskich w miastach nie­
daleko granicy francuskiej.

Rzymski korespondent Huvasa 
donosi, że pomimo, iż m obilizacja  
rocznika włogjdego zapowiedzia­
na je s t  dopiero na 1 lutego, już, 
dzisiaj obserwować było można 
wielu młodych ludzi podążają­
cych z walizami ku koszarom woj 
skowym.

Wcześniejsze wcielenie 
rekrutów we Francji

PARYŻ, 25. 1. A gencja  Havasa 
kom unikuje: W  dzienniku o fic ja l­
nym ukazało się rozporządzenie, 
iż młodzi ludzie, urodzeni w li­
stopadzie 1918 r., zostaną w ciele­

ni do szeregów w  kwietniu b. r. 
zamiast w listopadzie.

T m y

D yw izje w łoskie
w pogotowiu
W kołach zazwyczaj dobrze po

informowanych twierdzą, że w 
Genui stacjonowane są trzy dy­
wizje włoskie, liczące ponad 30 
tys. żołnierzy, które gotowe są do 
natychmiastowego odjazdu do Hi­
szpanii na wypadek jakiejkolwiek 
interwencji ze strony Francji w 
hiszpańskiej wojnie domowej.

W izy ta  hr. Ciano w  Berlinie
okazją do roanifestacj solidarności

RZYM, 25. 1. „Stam pa", oma­
w iając w korespondencji z Lon­
dynu wiadom ości, podane przez 
„C orriere Padano" o bliskiej w i­
zycie min. Ciano w Berlinie, p i­
sze, iż w iadom ość ta jest uzasad­
niona. Dziennik potwierdza rów ­
nież doniesienia, że w izyta min- 
Ciano w Berlinie stanie się oka­
zją do zam anifestowania solidar­
ności Diemieckich i włoskich re- 
windykacyj kolonialnych.

Z Paryża donoszą, że prasa

OSI
francuska przypisuje w izycie hi. 
Ciano wielkie ziificzeriie politycz­
ne.

najstarsi ludzie
ś w ia ta

S T A M B U Ł , 25. 1. V| miejscowości 
(h irnak  zyje .-ajstarsz-i p&t'a m ałżeń­
ska na Bwiecir, albowiem m ąż liczy 
sobie 13Ź lata żona jego zaś 141 lal.

Stan zdrowia obojga małżonków  
jest doskonały. Liczba ich dzieci, wnu­
ków i prawnuków przekracza 100.
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